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Naród polski gorąco wita XIX Zjazd WKP(b)
partii zwycięstuia, pokoju i braterstiua między narodami

Przemówienie Przewodniczącego KG PZPR B. Bieruta I

7 bm. XIX Zjazd WKP(b) powitał w imieniu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Przewodniczący KC PZPR Bolesław Bierut, wygłaszając 
następujące przemówienie:

Partii, stwo- 
kierowanej

pracu- 
słusz- 
w jej

Zjazd 
donio-

Zatwierdzenie linii politycznej
i działalności praktycznej KCWKP(b)

Obrady nad planem 5-letnim na lala 1951-55

Drodzy Towarzysze I Przyjacielel
Z uczuciem głębokiego wzruszenia 

pragnę przekazać Wam najgorętsze 
braterskie pozdrowienia od Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, od 
polskiej klasy robotniczej i narodu 
polskiego (burzliwe, długotrwale o- 
klaski).

XIX Zjazd wielkiej bohaterskiej 
Partii Komunistycznej, 
rzonej, wychowanej ’
przez Lenina i Stalina, jest olbrzy­
mim wydarzeniem w życiu mas pra­
cujących całego świata. Obradom te­
go Zjazdu towarzyszą płomienne i ra­
dosne uczucia setek milionów ludzi 
pracy we wszystkich zakątkach świa­
ta. Szczególnie gorące uczucia brater­
skiej wdzięczność, przyjaźni I soli­
darności pragnę przekazać Zjazdowi 
od całego polskiego ludu pracuiącego 
Historyczne, o światowym znacze­
niu zwycięstwo Związku So 
ćjalistycznych Republik Radzieckich 
nad faszyzmem w drugiej wojnie 
światowej stało się zwrotnym mo­
mentem w życiu wielu narodów i w 
szczególności wielkim przełomem w 
losach i w życiu [folskiego narodu, 
fundamentem jego odrodzenia i roz­
kwitu.

Wiele, niezmiernie wiele, mają do 
zawdzięczenia WKP(b). jej polityce, 
jej walce, jej zwycięstwom i osiąg- 
n.ęciom polskie masy pracujące. Ma­
ją jej do zawdzięczenia wszystko, co 
było i jest dla nich najdroższe: wy­
zwolenie z niewoli faszystowskiej, u- 
trwalenie niepodległości narodowej, 
szybki rozkwit gospodarki, kultury i 
siły wewnętrznej swego państwa lu­
dowego.

Dzięki zwycięstwu wyzwoleńczej 
Armii Radzieckiej powróciły do Pol­
ski jej prastare ziemie ojczyste nad 
Nysą, Odrą i Bałtykiem. Wyzbywszy 
się hańby ucisku bratnich narodów: 
ukraińskiego, białoruskiego. litew­
skiego. Polska Ludowa stała się pań­
stwem narodowo jednorodnym. Wła­
dza ludowa zniosła własność obszai- 
nicza i kapitalistyczną, przeprowadza­
jąc reformę rolną i unarodowienie 
przemysłu. W ciągu 
przekształciła się ze 
darczo t bezlitośnie
przez obcych kapitalistów kraju — w 
kraj szybko uprzemysławiający się i 
rosnący ekonomicznie. Unarodowiony 
przemysł polski produkuje już obec­
nie trzykrotnie więcej niż przed woj­
ną. W kraju dokonuje się wielki pro­
ces rewolucji kulturalnej w oparciu 
o przeobrażenia gospodarcze i tech­
niczne. Naród polski przekształca się 
szybko w nowy, socjalistyczny naród. 
Decydującą rolę w tych przemianach 
historycznych, wyzwalających dziś po­
tężne siły i talenty twórcze polskich 
mas ludowych, odgrywa braterska po 
moc radziecka, przyjaźń i przykład na­
rodów radzieckich, którymi kieruje i 
które prowadzi zwycięsko wciąż na­
przód do komunizmu — WKP(b) (bu­
rzliwe oklaski). Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza czerpie swą silę 
ideową z wielkiej skarbnicy doświad 
czeń WKP(b), uczy się jej hartu i jej 
niezrównanej strategii i taktyki w wal­
kach klasowych i w budownictwie so­
cjalizmu. Dzięki przykładowi, pomo­
cy braterskiej WKP(b) polski ruch 
robotniczy wyrósł i stal się dziś przo­
dującą siłą narodu.

Związek Radziecki, Jego Partia. 
Jej Wódz towarzysz Stalin — to po­
tężna i niepokonana siła ideowa od­
działująca na cały świat, pobudzają­
ca świadomość setek milionów ludzi, 
porywająca narody uciskane do walki 
o wolność i pokój, rodząca wspaniały 
entuzjazm twórczy w budownictwie 
lepszego ustroju społeczneB wśród na­
rodów wyzwolonych z jarzma kapita­
lizmu. Dzieje ludzkie nie znały dotąd

•>.ła, której ostatecznym 
zniesienie wszelkiej ty-
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Tylko 

ruch 
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równie wielkiej, równie dynamicznej i 
twórczej potęgi ideowego oddziaływa­
nia na społeczeństwo ludzkie w skali 
światowej. Jest tc silą przeobrażająca 
setki milionów ludzi, zmieniająca na­
wet dawniej zacofane narody w przo­
dujące narody socjalistyczne. Jest to 
,-łla ksztaouiącn nowe odrodzone spo­
łeczeństwo ludzkie, potępiające wszel 
ki ucisk i wyzysk człowieka przez 
człowieka, 
celem jest
ranii, utrwalenie na zawsze pokoju i 
braterstwa między narodami.

Jest to nowa i niezrównana, zwy­
cięska i nieśmiertelna siła 
wielkiej epoki Stalinowskiej, 
międzynarodowy rewolucyjny 
proletariacki, tylko wielka 
marksistowsko - ' ninowska.

I na przez Stalina ku swym dzisiejszym 
szczytowym osiągnięciom, które • ną- 
lazłv »wń| wvraz w ostatnich pracach 
towarzysza Stalina „Marksizm a za- 
gadrienia językoznawstwa” i „Ekono­
miczne problemy socjalizmu w ZSRR1"
— prace posiadające olbrzymie zna­
czenie dla krajów demokracji ludowej
— tylko socjalizm, urzeczywistniony 
po raz pierwszy w dziejach dzięki ge 
nialnemu kierownictwu WKP(b) — 
mogły zrodzić taką silę i nadać jej 
niepowstrzymany rozmach światowy

Projekt dyrektyw XIX Zjazdu w 
sprawie nowego planu 5-ietniegu dal­
szego rozwoju ZSRR — to jeszcze je­
den nieodparty dowód wyższości eko­
nomiki socjalistycznej nad kapitali­
styczną, to dobitny dowód prawdziwie 
humanistycznego charakteru rozwoju 
ekonomicznego ZSRR lakże jaskra­
wym przeciwstawieniem są te plany 
gospodarcze, te potężne budowle ko­
munizmu i prace nad przeobrażeniem 
przyrody, nad nieustannym podnosze­
niem kultury, wiedzy * dobrobytu na- 
nioii — w porównaniu z marazmem i 
wynaturzeniami militarystvcznei go­
spodarki kapitalistycznej To prze 
ciwstawieme test główną cechą sy­
tuacji światowej obecnego okresu. 
Szczególną wymowę mają dziś słowa 
towarzysza Stalina, wypowiedziane w 
zakończeniu obrad XVIII Zjazdu 
WKP(b):

„Najważniejszym wynikiem Jest 
to, że klasa robotnicza naszego 
kraju przez zniesienie wyzysku 
człowieka prze? człowieka i ugrun­
towanie ustroju socjalistycznego do­
wiodła całemu światu słuszności 
swojej sprawy. Jest to główny wy­
nik, ponieważ umacnia on wiarę w

siły klasy robotniczej i jej niechyb­
ne ostateczne zwycięstwo".
Nowa pięciolatka Stalinowska pod­

nosi jeszcze wyżej w masach 
jących całego świata poczucie 
ności swojej sprawy i wiarę 
zwycięstwo.

Oto dlaczego obecny XIX 
WKP(b) stal się tak bliskim i
słym wydarzeniem w życiu ludu pra­
cującego na całej kuli ziemskiej, w 
tej liczbie również w życiu ludu pra­
cującego Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, który ze szczególnym roz­
machem i entuzjazmem współzawod­
nictwa socjalistycznego wita ten 
Zjazd, jako wielki triumf nadziei 
mas pracujących całego świata.

imperializm czyni wszystko, aby 
osłabić i podporządkować swej woli 

i narody, które znalazły się w orbicie 
| jego wpływów, aby potęgować n.ie- 
i nawiść w stosunku do 
re uniezależniły się od
ma.

Związek Radziecki 
przykład nowych stosunków między­
narodowych między 
lońymi z przemocy 
dzięki zwycięstwu 
kich. Stosunki, te 
sojusz,. przyjaźń i owocna wzajemna 
współpraca we wszystkich ważnych 
dziedzinach życia tych narodów. W 
tych nowych, nieznanych dawnemu 
światu, możliwych tylko dzięki zwy­
cięstwu Wielkiej 
riackięj, 
wych — 
potężnej 
sownej I
Radzieckiego i dzięki tej pomocy o- 
siągnęła już dziś niezwykle pomyślne 
warunki dla coraz szybszego marszu 
naprzód po drodze swego uprzemysło­
wienia. swego budownictwa socjali­
stycznego- Jednym tylko z niezliczonych 
przykładów tej braterskiej serdecznej 
pomocy )est wspaniały dar Związku 
Radzieckiego dla zburzonej przez na­
jeźdźcę hitlerowskiego Warszawy — 
budowa potężnego Pałacu Kultury i 
Nauki. Historia dawnych przedrewo­
lucyjnych stosunków międzynarodo­
wych nie zna i nie mogła znać takich 
przykładów. Tylko zwycięstwo socja­
lizmu. tylko wielka idea internacjona- 
lizrny proletariackiego, której niedo­
ścigniony ’ wiór dawali zawsze ru­
chowi ' międzynarodowemu Lemn I 
Stalin, której niezłomnym przewodm- 
kierp w swej polityce międzynarodo­
wej i w stosunkach z bratnimi kra­
jami jest dziś Związek Radziecki, 
stworzyły możliwość takich nowych 
stosunków.

narodów, któ- 
jego panowa-

daje światu

krajami, wyzwo- 
imperialistycznej 

narodów radziec- 
cechuje braterski

Rewolucji Proleta- 
stosunkach międzynarodo- 
Polska Ludowa korzysta z 

1 wszechstronnej, bezintere- 
serdecznej pomocy Związku

XIX Zjazd WKP(b) stanie się dla 
całego międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego potężnym bodźcem I 
natchnieniem ideowym w jego dal­
szej walce. Projekt nowego Statutu 
Partii — to porywający swym nie­
zrównanym humanizmem dokument 
bojowych, moralno - politycznych o- 
siągnięć i zadań, które wysuwa Par­
tia przed milionowymi szeregami 
swych członków, a poprzez nich — 
przed masami pracującymi ZSRR. Do­
kument ten stanie się dla wszystkich, 
którzy walczą o komunizm, wzorem 
ofiarności, bojowości, najwyższego 
oddania Wielkiej Sprawie I Wielkiej 
Idei, którą głosi przodująca nauka 
społeczna — marksizm - leninizm. 
którą oostawila przed ludzkością no­
wa Stalinowska epoka. W nowej sy­
tuacji światowej nieporównanie wy­
rosły zadania partii robotniczych i 
komunistycznych, wcielających w ży­
cie Stalinowskie wskazania walki o 
pokój, demokrację i socjalizm. Wy­
rósł, rozszerza się, potężnieje świato­
wy ruch zwolenników pokoju, kurczy 
się baza społeczna imperializmu,

(Dalszyj claa na str. 21

MOSKWA (PAP). 7 bm. po zakończeniu dyskusji nad referatem 
sprawozdawczym KC WKP(b) (sprawozdanie podajemy na str. 2 — 
przyp. red.), na wniosek delegata moskiewskiego Kapitonowa XIX 
Zjazd WKP(b) powziął następującą uchwalę:

„P wysłuchaniu I przedyskutowaniu referatu sprawozdawczego se­
kretarza KC ’-VKP(b) tow. G. M. Malenkowa o pracy KC WKP(b), XIX 
Zjazd WKP(b) postanawia: Zaaprobować linię polityczną i działalność 
praktyczną KC WKP(b)“.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi:
Na przedpołudniowym posiedzeniu w dniu 8 bm. XIX Zjazd WKP(b) 

przyjął jednomyślnie rezolucję w sprawia referatu sprawozdawczego 
Centralnej Komisji Rewizyinej WK P(b).

Następnie Zjazd przeszedł do rozpatrzenia trzeciego punktu porząd­
ku dziennego: „Dyrektywy XIX Zjazdu wgpiM # sprawie piątego 
pięcioletniego nlann rozwoiu ZSRR na lata 1951—1955“ Referat wy­
głosił przewodniczący Państwowego Komitetu Planowania ZSRR — M. Z. 
Saburow.

Następnie rozpoczęto dyskusję nad referatem. Jako pierwsi prze­
mawiali — Arlstow (Czelabińska or ?anizacja partyjna) i minister prze­
mysłu naftowego ZSRR — Bajbakow.

Na porannym posiedzeniu dnia 8 bm. przemówienia powitalne wy­
głosili: w Imieniu Komunistycznej Partii Chin — I lu Szao-tsi. w Imie­
niu Komunistycznej Partii Czechosłowacji — Klemrnt Gottwald i w 
imieniu Komunistycznej Partii Wioch — Luigl Longo.

Na popołudniowym posiedzeniu XIX Zjazdu WKPfbl. które odbywa­
ło się pod przewodnictwem A. Nijazowa (Uzbecka SRR), tuczyła się 
w dalszym ciągu dyskusja nad trzecim punktem porządku dziennego; 
„Dyrektywy XIX Zjazdu Partii w snrawie ni-iteeo nl-<-i.ile»»ie-<. ni»nu 
rozwoju ZSRR na lata 1951—1955“ Przejnawlali delegaci: S. Babajew 
(Turkmeńska SRR). D. Korotczenko (Ukraińska SRR) oraz minister rol­
nictwa ZSRR I. Benediktow.

Obszerne przemówienie wygłosił wiceprzewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Buiganin.

W dyskusji nad referatem przewo<lnir-7-><»„o Państwowego Komlte 
tu Planowania ZSRR Saburowa wzięli również udział przewodniczący 
Wszechzwiązkowej Centralnej Rady Związków Zawodowych Kuzniecow 
i delegat Moskwy Ponomarenko.

Na posiedzeniu popołudniowym ogłoszono depeszę powitalną nadesła- 
przez Komitet Centralny Komunistycznej Partii Jap« r>li.
Przemówienia powitalne wygłosili na-Ziordzie — sekretarz general- 
Węgierskiej Partii Pracujących Matyas Rakosi oraz sekretarz gene­

ralny Komunistycznej Partii Wielkiej Brytanii Harry Pollitt.

ną

ny

Delegacje 44 partii komunistycznych i robotniczych
na XIX Zjeżdzie WKP(b)

MOSKWA (PAP). Dziennik „Prawda" z 8 bm. podaje:
Na XIX Zjeżdzie WKP(b) obecne są w charakterze gości delegacje 

44 bratnich partii komunistycznych
Polska Zjednoczona Partia Robotni 

cza: tow. tow. B. Bierut, F. Mazur, 
E. Ochab;

Komunistyczna Partia Czechosło­
wacji: tow. tow. K. Gottwald, A. Za- 
potocky, V. Siroky;

Komunistyczna Partia Chin: tow.
tow. Liu Szao-tsi, Żao Su-szi, Czen I, 
Wan Cza-sian, Liu Czan-szen, Li Fu- 
czun;

Komunistyczna Partia Francji: tow. 
tow. M. Thcrez, A. Lecoeur, R. Guyot, 
J. Vermeerśch, J. Cogriiot, R. Ga- 
raudy;

Komunistyczna Partia Włoch: tow 
tow. L. Lango, R. Grieco, R Montag 
nana, P. Ingrao, E. Bonazzi, P. Ro- 
botti;

Węgierska Partia Pracujących: tow. 
tow. M. Rakosi, E. Gero, I. Hidas;

Rumuńska Partia Robotnicza: tow.
tow. G. Gheorghiu-Dej, I. Kiszyniew- 
ski, A. Moghioros;

Warszawa popiera czynem Program Frontu Narodowego 
120 tysięcy osób uczestniczy w realizacji zobowiązań 
350 tys. mieszkańcóuj — na zebraniach przedwyborczych

W całym kraju odbywają się nadal spotkania wyborców z kandyda­
tami na posłów. Na zebraniach tych masy pracujące manifestują pełne po­
parcie dla Programu Wyborczego Frontu Narodowego.

W wielkiej hali Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego w Warszawie odby­
ło się 8 bm. spotkanie robotników, 
techników i inżynierów wytwórni z 
kandydatem na posła — I sekreta­
rzem Komitetu Warszawskiego PZPR 
— W. Wichą.

W. Wicha przedstawił udział lud­
ności stolicy w akcji przedwyborczej 
Frontu Narodowego:

W Warszawie ponad 120 tys. osób 
uczestniczy w zwycięskiej realizacji 
zobowiązań, podjętych dla poparcia 
Programu Wyborczego Frontu Na­
rodowego I uczczenia XIX Zjazdu

WKP(b); 350 tys. ludzi pracy stoli­
cy wzięło już udział w zebraniach 
przedwyborczych.
Słowa mówcy o braterskiej pomocy 

Zw. Radzieckiego dla odbudowującej 
się stolicy, dla rozbudowującego się 
przemysłu I gospodarki rolnej — 
przyjęli zebrani burzą oklasków.

»Sztafety młodych wyborców* 
w Radomiu

w

Koniec prac jeszcze w tym roku
Skierniewice bliżej Warszawy

(Obsługa własna »Życia«)
Jeszcze jedno ściśnięcie obcęgami, 

jeszcze tylko ostateczne dokręcenie 
śruby... Gotowe! Załoga pociągu 
montażowego nr 4 opuszcza pomost. 
Robotnicy patrzą z zadowoleniem na 
rozwieszoną nad szlakiem kolejowym 
6ieć elektrotrakcyjną

Sieć taka zawisła już na całej 25 
km trasie pomiędzy Żyrardowem a 
Skierniewicami Po przeprowadzeniu 
niezbędnej przebudowy peronów i 
torów, po zakończeniu budowy no­
wych bocznic — sieć zawiśnie i na 
stacjach. Jeszcze w tym roku pierw­
szy pociąg elektryczny z Warszawy 
dotrze do Skierniewic. O 
pół godziny — dokładnie o 
— miasto to zbliży się do 
wy. Ale nie tylko się zbliży 
ma więcej wygodniejszych i 
chłonnych pociągów pasażerskich

Pociąg montażowy nr 4, który za- 
I kończył pracę przy rozwieszaniu 
I sieci, ma już nowe zadanie. Ledwie 

załoga zeszła z pomostu do wago­
nu, pociąg ruszył aż pod Koluszki,

przeszło 
32 min. 
Warcza- 
— otrzy 
bardziej

Tam, o 100 
łączy się do 
kunastu dni 
sie do Łodzi 
rej w r. 1954 ruszą pociągi 
czne.

Jeszcze dalej, niż pociągi 
żowe, dotarły brygady 
PPRK, wzmacniające tory, stawiają­
ce słupy, na których zawiśnie sieć. 
Pod samym Piotrkowem — w poło­
wie drogi między Katowicami a War­
szawą z głębokich dołów wyrastają 
żelbetowe słupy.

Wzrasta także ilość taboru Poza 
elektrowozami i wagonami, nadcho­
dzącymi ze Szwecji, już niedłu­
go otrzymamy z NRD elektrowo­
zy dwóch typów: BO-BO i CO-CO 
Pierwsze z nich lekkie, pasażerskie, 
będą prowadziły wszystkie pociągi 
— nawet parowe — w obrębie węz­
ła warszawskiego. Drugie zaś będą 
służyły do prowadzenia ciężkich, to­
warowych pociągów. (RU »

km od Warszawy, 
pociągów, które od 
rozwieszają sieć 
i do Piotrkowa,

do- 
kil- 
tra-na 

po któ- 
elektry-

mon ta - 
drogowe

W Radomiu w sali teatralnej Ro­
botniczego Domu Kultury Zakładów 
Metalowych im. gen. Waltera odbyło 
się spotkanie załogi Zakładów z kan­
dydatami na posłów — byłym łódz­
kim tkaczem, obecnie sekretarzem Wo­
jewódzkiego Komitetu Str. Demokra­
tycznego St. Małolepszym, robotnicą, 
obecnie kierownikiem kontroli pro­
dukcji Radomskiej Wytwórni Papie­
rosów, Karoliną Grzegorczyk, oraz 
przodującym ślusarzem Zakładów Me­
talowych w Radomiu, dziś kierowni­
kiem działu — A. Matlą.

Cała młodzież 
świadczył robotnik 
lowych Gregorek 
cią zbliżające się
mówi o swych kandydatach, 
zem tej radości są zorganizowane 
przez nas „sztafety młodych wybor­
ców", w których uczestniczą niemal 
wszyscy młodzi robotnicy i robotni­
ce radomskich zakładów pracy".
W świetlicy gromadzkiej w Kraso- 

wie. woj. wrocławskie spotkali się z 
kandydatami na posłów chłopi, go­
spodynie wiejskie i młodzież z gro­
mad Krasów i Ligota w pow. Syców. 
Przemawiali kandydaci na posłów 
Sendek, przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej 
wie oraz Z. Młotkłewicz 
rolny chłop, prezes Żarz.
ników o Wolność i Demokrację pow. 
sycowskiego.

„Będziemy wszyscy wspólnie wal­
czyć o to, aby w pełni zrealizować

radomska 
Zakładów 
— wita z 
wybory, z

— o- 
Meta- 
radoś- 
dumą 

Wyra-

J.
przodującej 
w Wilczko- 
— średnio- 
Zw. Bojow-

Program Wyborczy Frontu Narodo­
wego, aby podnosić dobrobyt naszej 
polskiej wsi" — stwierdził wśród 
ogólnego entuzjazmu małorolny 
chłop J. Owec.

Ponadplanowymi dostawami 
poprzemy Program Wyborczy

Serdecznie powitali zgromadzeni
świetlicy PGR Babsk, pow. rawsko- 
mazowieckiego, kandydatów na po­
słów, zgłoszonych w skierniewickim 
okręgu wyborczym: wielokrotnego 
przodownika pracy w Tomaszowskich 
Zakładach Włókien Sztucznych — M. 
Mrówczyńskiego, odznaczonego za 
pracę zawodową i społeczną srebrnym 
Krzyżem Zasługi; zasłużonego działa­
cza ZSL — J. Zbudniewka, przewod­
niczącego spółdzielni produkcyjnej w 
Godzianowie pow. 
oraz kandydatkę na 
aktywistkę L. K. —

„My spółdzielcy 
Libera — członek 
dukcyjnej we Franopolu, — poprze­
my Program Wyborczy Frontu Na­
rodowego nie tylko swymi świado­
mie oddanymi glosami na listę 
Frontu Narodowego, tęcz ponadpla­
nowymi kwintalami zboża i kilo­
gramami mięsa".

Wieczory dyskusyjne w Gdańsku
W Gdańsku z inicjatywy obwodo­

wych komitetów Frontu Narodowego 
odbywają się w różnych dzielnicach 
miasta spotkania mieszkańców, wie­
czory dyskusyjne i odczyty, na któ­
rych zebrani omawiają ordynację wy­
borczą. zapoznają się z Programem 
Wyborczym Frontu Narodowego, z 
perspektywami, jakie otwiera on przed 
całym narodem polskim.

Szczególnie aktywną działalność 
przejawia obwodowy komitet Frontu 
Narodowego nr 204 we Wrzeszczu. 
Blisko współpracują z nim stoczniow­
cy, którzy są tutaj częstymi gośćmi, 
a jako agitatorzy nawiązali serdeczne, 
przyjazne stosunki z mieszkańcami 
dzielnicy. Na odbywające się w ko­
mitecie imprezy przybywa po 300 i 
400 osób,

skierniewickiego, 
zastępcę posła. 
Leokadię Pytel.

— oświadczył A. 
spółdzielni pro-

i robotniczych:
Bułgarska Partia Komunistyczna: 

tow. tow. W. Czerwenkow, G. Czari- 
kow, T. Żiwkow, S. Dylbokow, P. 
Papazow;

Albańska Partia Pracy: tow. tow. 
E. Hodźa, R. Marko, F. Paczrami;

Komunistyczna Partia Hiszpanii: 
tow. tow. D. Ibarruri, S. Carrillo, V. 
Uribe;

Komunistyczna Partia Wielkiej 
Brytanii: tow. tow. H. Pollitt, D. 
Gollań;

Niąmiccka Socjalistyczna Partia Je­
dności: tow. tow. W. Pieck, O. Grote- 
wohl, W. Ulbricht, E. Schmidt, E. 
Honecker, E. Wirth. E. Grossman;

Koreańska Partia Pracy: tow tow. 
Pak Den-Ai, Pak En Bin, Pia Czer, 
Kjm Ir, Pak Kym-Czer;

Komunistyczna Partia 
tow. tow. W. Pesst, A. 
Leehtinen, M. Riuemia,

Komunistyczna Partia 
tow. M. Reimann, F. 
Fink, H. Zeliner;

Komunistyczna Partia 
tow. 1. Kóplenig, F. Fiirnberg, F. Hei- 
der;

Mongolska Partia Ludowo - Rewo­
lucyjna: tow. tow. D. Damba, Z. Dag- 
wa;

Komunistyczna Partia Indii: tow. 
A. K. Gopalan;

Komunistyczna Partia Szwecji: tow. 
tow. H. Hagberg. E. Karlsson;

Komunistyczna Partia Norwegii: 
tow. tow. E. Loevlien, i. Strand-Jo- 
hansen;

Komunistyczna Partia Danii: tow. 
tow. A. Larsen, A. Jensen;

Islandzka Socjalistyczna Partia 
Jedności: tow. tow. B Barnassen, A. 
Sigursson, H Jacobson;

Komunistyczna Partia Holandii: 
tow. Low. G. Vageriaar. P. de Groot;

Komunistyczna 
tow. E. Lalmand, 
celet;

Komunistyczna
tow. N. Zachariadis. W

Komunistyczna Partia 
ga: tow. D Urbani;

Komunistyczna Partia Australii: 
tow. L. Sharkey;

Komunistyczna Partia Argentyny: 
tow V C<xl<ivilla:

Robotnicza Partia Postępowa Kana­
dy: tow. M Leshe;

Komunistyczna Partia Izraela: tow. 
tow S. Mikunis. T. Tubr,

Komunistyczna Partia Turcji: tow. 
tow. M. Bilen. A. Eren;

Komunistyczna Partia Urugwaju: 
tow. R. Arismendi;

Finlandii:
Aaltonen, I. 

A. Chautala; 
Niemiec: tow.
Heittner, G.

Austrii: tow.

Partia Belgii: tow.
J. Gliniere, E. Pon-

Partia Grecji: tow. 
Bardzotas;
Luksemb •

Ludowo ■ Socjalistyczna (Komuni­
styczna) Partia Kuby: tow. tow. B, 
Roca, A. Escalante;

Ludowa Partia Iranu: tow. tow. 'R, 
Radmanesz. E. Taban, M. Bograti, A, 
Kosemi, G. H. Frutan;

Komunistyczna Partia Wenezueli: 
tow. F. Bolanos;

Szwajcarska Partia Pracy: tow. 
tow. E. Voog, J. Vincent, M. Boden- 
mann;

Komunistyczna Partia Meksyku: 
tow. tow. D. Enstna; M. Terrasas;

Komunistyczna Partia 
nu: tow. H. Bachdasz;

Komunistyczna
L. Vergara;

Komunistyczna 
tow, L. Buchali,

Komunistyczna
szaru Triestu: tow. B Tomin-iec;

Dwóch przedstawicieli KC Komuni­
stycznej Partii Brazylii;

Przedstawiciele Komunistycznej 
Partii Indonezji i Inni.

Syrii i Liba-

Partia Chile: tow,

Algeru: tow.Partia
D Dali-bej;
Partia Wolnego Ob-

Referat G. Malenkowa
wpdany id formie broszury

MOSKWA (PAP). Państwowe Wy­
dawnictwo Literatury Politycznej wy­
dało broszurę: „G. MALENKOW — 
Referat sprawozdawczy Komitetu 
Centralnego WKP(b) na XIX' Zjeżdzie 
Partu".

Broszura została wydana w nakła­
dzie 3 milionów egzemplarzy.

List aktywu ZSCh
do Zjazdu WnP(b)

Działacze ZSCh. w czasie 
narady aktywu, która 
Warszawie 7 i 8 bm i 
listu powitalnego do 
Zjazdu WKP(b). W 
m. inn.:

Cały naród polski, 
Froncie Narodowym 
mą z uzyskanych osiągnięć 
świadomością 
gotowuje się 
szego Sejmu 
tej Ludowej.

Wasza przyjaźń. Wasza pomoc I 
Wasz przykład jest dla nas oporą 4 
natchnieniem w walce o dalszy roz­
kwit I pomnażanie sił nasze) Ludowej 
Ojczyzny.

XIX Zjazd wielkiej Partii Lenina— 
Stalina wskazuje całej postępowej 
ludzkości i narodowi polskiemu jak 
ma walczyć I pracować abv zapewnić 
dobrobyt i lepszą przyszłość.

krajowej 
odbyła się w 

uchwalili tekst 
Prezydium XIX 
liście tym piszą

zjednoczony we 
z radością I du- 

oraz ze 
przyszłych zadań przy-
do wvbordw do pierw- 
Polskiej Rzeczypospoli-

Narody Azji i strefy Pacyfiku 
potępiają politykę imperialistów anglo-amerykańskich 
Dalsze obrady Kongresu ir Pekinie

(PAP) Na wtorkowym 
porannym Kongresu 

Pokoju Krajów Azji i

zaprzestania remilitaryzacji Japonii 
1 Niemiec zach oraz podpisania 
Paktu Pokoju między pięcioma wiel 
kimi mocarstwami

Na posiedzeniu popołudni owym 
przemawiał wiceprzewodniczący Mię­
dzynarodowego Żw Studentów Ene- 
varia oraz delegaci: jaDońsła — 
Ogura, Indii — Sahai oraz Korei — 
Ten Sen ena, który wezwał do dab 
szej nieustępliwej walki o pokój na 
Dalekim Wschodzie.

Po przemówieniu delegata Nowej 
Zelandii zabrał 
cji radzieckiej, 
du uzbeckiego

Przemawiali

PEKIN 
posiedzeniu 
Obrońców 
Strefy Pacyfiku przemawiali delega­
ci Filipin, Cypru, Malajów, Peru, 
Pakistanu 1 Kolumbii Podkreślili 
oni, że narody reprezentowanych 
przez nich krajów potępiają agresję 
imperialistów 
skich w Korei i walczą z uciskiem 
kolonizatorów 
gielskich oraz z Ingerencją kół rzą­
dowych krajów imperialistycznych 
w sprawy wewnętrzne Innych naro­
dów Mówcy domagali się unieważ­
nienia separatystycznego trakta­
tu pokojowego z Japonią, podpisa­
nego w San Francisco, zawarcia z 
Japonią traktatu wszechstronnego, Australii, Burmy i KostarikL

amerykańsko-angiel-

amerykańskich i an-

głos członek delega- 
przedstawictel naro- 

— Chodżajew.
również delegaci
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ofęga socjalistycznego państwa”

OBRADY XIX ZJAZDU WKP(1
Zakończenie dyskusji nad referatem G. M. Malenkowa

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi:
7 października w wielkiej sali Pałacu Kremlowskiego XIX Zjazd 

WKP(b) kontynuował swe obrady. Na posiedzeniu rannym, któremu 
przewodniczył N. A. Bułganin, toczyła się w dalszym ciągu dyskusja nad 
referatami sprawozdawczymi KC WKP(b) i Centralnej Komisji Rewizyj­
nej WKP(b).
Jako pierwszemu przewodniczący 

udziela głosu Kebinowi (Estońska 
SRR). Na przykładzie radzieckiej Es­
tonii Kebin ilustruje niezmierną 
wyższość socjalizmu, który wyzwolił 
drzemiące w masach ludowych siły 
twórcze oraz mówi o wielkiej orga­
nizatorskiej roli partii i o triumfie 
leninowsko - stalinowskiej polityki 
narodowościowej. W krótkim czasie 
Estonia radziecka, przy braterskiej 
pomocy wielkiego narodu rosyjskie­
go i wszystkich narodów ZSRR, prze­
kształciła sie z kraju rolniczego z go- 
epodarką chłopską rozbitą na drobne 
zagrody, z dawnej przybudówki mo­
carstw imperialistycznych, w repu­
blikę o wysoko rozwiniętym przemy­
śle i o rolnictwie socjalistycznym. 
Stworzony został nowy potężny prze­
mysł gazowo-łupkowy.

Przemówienie L P. Eerii
Głos otrzymuje następnie L. P 

feeria. Zjazd wita burzliwymi, dłu­
gotrwałymi oklaskami jednego z naj­
bliższych współpracowników Wiel­
kiego Stalina.

W życiu naszej partii i narodu ra­
dzieckiego — mówi Beri* — dwa 
Wydarzenia zajmują szczególne miej­
sce w okresie od XVIII do XIX 
Zjazdu. Pierwszym z nich jest Wiel­
ka Wojna Narodowa. W wojnie tej 
zdecydowały się losy naszej Ojczy­
zny oraz losy państw i narodów Eu- 
/opy i Azji. Zw. Radziecki obronił 
swą niepodległość, pobił na głowę 
wroga i dzięki temu uratował ludz­
kość i jej cywilizację.-Promotorem 
i organizatorem wielkiego zwycię­
stwa narodu radzieckiego była par­
tia komunistyczna, kierowana przez 
towarzysza Stalina. Było to wielkie 
szczęście dla naszej partii, dla wszyst­
kich narodów ZSRR — oświadcza 
Beria wśród gromkich oklasków de­
legatów — że w tym ciężkim okre­
sie na czele państwa radzieckiego i 
jego armii stał Józef Stalin. Zwy­
cięstwo narodu radzieckiego dowio­
dło całemu światu, że niezłomna jest 
siła i potęga naszego socjalistycznego 
państwa.

■ Ńię wszyscy jednak wyciągnęli 
wniosek z lekcji historii. Imperialiści 
amerykańscy, utuczeni na dwóch 
wojnach światowych, opętani obłęd­
ną ideą zdobycia panowania nad 
światem, znów pchają narody w ot­
chłań wojny światowej, chociaż nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że 
w razie rozpętania wojny przyśpieszą 
jedynie swe bankructwo i swoją za­
gładę. (Sala przyjmuje te słowa burz­
liwymi oklaskami).

Drugim niezmiernie doniosłym 
wydarzeniem w życiu partii i na­
rodu radzieckiego — mówi dalej 
Beria — jest dalszy potężny roz­
wój gospodarki narodowej, który 
umożliwił *edni«Uenł* poefomn 
naszego przemysłu 2,3 razy * p*- 
równaniu z poziomem' priedwójen- 
nym. Produkcja przemysłowa w 
ciągu ostatnich dwóch lat przewyż­
sza o 22 proc, globalną produkcję 
przemysłową pierwszej i drugiej 
pięciolatki.
Znaczną część swego przemówie­

nia, wysłuchanego z ogromną uwagą, 
poświęca Beria niebywałemu w dzie­
jach rozkwitowi narodów socjali­
stycznych, co stanowi wyraz triumfu 
leninowsko - stalinowskiej narodo­
wościowej polityki naszej partii bol­
szewickiej. Nowe narody socjalistycz­
ne w 1-atach władzy radzieckiej zmie­
niły radykalnie swe oblicze i rozwi­
nęły się w przodujące, nowoczesne 
narody.

Przed rewolucją stan uprzemysło 
wienia Azji środkowej nie różnił się 
ód stanu sąsiednich krajów — Tur­
cji, Iranu, Afganistanu. Obecnie, w 
35 lat po Wielkim Październiku, Ka­
zachstan, Uzbekistan, Kirgizja, Ta - 
dżykistan i Turkmenia, których lud- 

‘ hość wynosi łącznie 17 min. osób, pro­
dukują 3 razy więcej energii elekr 

' trycznej niż grupa krajów Bliskiego 
Wschodu, licząca 156 min. mieszkań­
ców.

Wszystko to pokazuje jasno całe­
mu światu, jakie mogą być osiągnię­
cia narodów, które zerwały z impe- 
rializmem i wyzwoliły się spod pa- 

'■ howania obszarników i kapitalistów.
Narody naszego kraju mogą być 

przekonane, że partia komunistycz­
na, uzbrojona w teorię marksizmu- 
lenlnizmu, pod przewodem towa - 
rzysza Stalina doprowadzi nasz kraj
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do wymarzonego celu — do komu­
nizmu.
Zjazd przyjmuje te słowa burzliwą 

owacją. Wszyscy wstają.
Po wystąpieniu delegata z Kalinin­

gradu, Czemyszewa i po krótkiej 
przerwie obejmuje przewodnictwo Ł. 
M. Kaganowicz. Udziela on głosu Ki- 
sielowowi (Ro6tow nad Donem).

Obwód rostowskj — powiedział Ki 
sielow — silnie ucierpiał wskutek 
przejściowej okupacji niemiecko-fa­
szystowskiej, ale w krótkim czasie od 
budował 1 znacznie rozszerzył swą go 
spodarkę. W ciągu ostatnich 8 lat 
państwo zainwestowało w gospodarkę 
narodową obwodu kilka 
rubli. Odbudowano 
nowa setki kopalń 
myślowych.

Kisielów kreśli 
wcielania w 
planu przeobrażenia przyrody. Ży­
zne ziemie dońskie, zroszone woda­
mi Donu, chronione pasami leśny­
mi, dawać będą wkrótce niebywałe 
plony. Irygacja gruntów nawiedza­
nych dotychczas posuchą sprawi, że 
kołchozy 1 sowchozy obwodu, leżą­
ce na nawadnianych obszarach, bę­
dą mogły dawać co roku Ojczyź­
nie dodatkowo 40 milionów pudów 
pszenicy i wiele Innych 
rolnych.
Nljazow (Uzbecka SltR) 

że Uzbekistan jest główną 
ju w zakresie produkcji 
jedwabników, karakułów i juty. W 
r. 1951 
więcej 
chody 
trzech 
nie. Republika liczy obecnie około 2 
ty*. kołchozów - milionerów.

Jednakże — zaznacza mówca — or 
ganizacja partyjna Republiki nie wy 
korzystała całkowicie możliwości 
zw.ększenia produkcji bawełny. Są 
jeszcze kołchozy uzyskujące niskie 
plony. Bogaty sprzęt techni *ąty nie 
jest w rolnictwie wykorzystywany w 
całej pełni. Nijazow mówi następnie 
o ogromnym znaczeniu inicjatywy 
kołchozów i organ.zacji partyjnych 
szeregu obwodów Uzbekistanu, które 
postanowiły przy pomocy państwa 
zagospodarować dziesiątki tys. ha no 
wych gruntów, wykorzystując w tym 
celu społeczne fundusze kołchozów.

Delegat krytykuje ministerstwa u- 
prawy bawełny i rolnictwa ZSRR 
za niedostateczne udzielanie pomocy 
Republice w rozwiązywaniu proble­
mów dalszego rozwoju uprawy ba­
wełny.

Przemawiający następnie delegat 
Gafurow (Tadżycka SRR) mówi, że 

dokonała ogromnej prący W 
łtakresia kóm^rLptyćtrJego wydttowś- 
nia 'mas pracujących!, zaznaczając, iż 
w Republice Tadżyckiej praca' nad 
marksistowsko • leninowskim Wyeho 
Wanlem kadr nie stoi na należytym 
poziomie; w pracy ideologicznej są 
istotne niedociągnięcia.

Mówiąc o roli literatury, Gafurow 
ośw-iedczył, że bohaterskie czyny lu­
dzi radzieckich wciąż jeszcze nie 
znajdują w literaturze godnego od­
zwierciedlenia. Podobna sytuacja ist 
nieje w filmie radzieckim. Pracowni 
cy sztuki i filmu toczą nie kończące 
się spory z pisarzami o to, kto z 
nich ponosi większą winę za len stan 
rzeczy. Gdyby poświęcić pracy twór 
czej czas marnowany na te spory, 
można byłoby mieć wiele dobrych 
widowisk w teatrach i wiele dt»brych 
filmów ną ekranach.

miliardów 
i zbudowano od 
1 zakładów prze-

wspanlały obraz 
życie stalinowskiego

produktów

s twierdza, 
bazą kra- 
bawełny,

dostarczono państwu znacznie 
bawełny niż w r. 1940. Do- 
kołchoców w ciągu ostatnich 
lat wzrosły przeszło trzykrot

Sprawozdanie Komisji Mandatowej
Z wielką uwagą delegaci na Zjazd 

wysłuchali sprawozdania komisji 
mandatowej. Przewodniczący komsji 
Piegów stwierdził, że konferencje i 
zjazdy partyjne, na których wybra­
no delegatów, dowiodły niezachwia­
nej jedności naszej partii. Partia na 
sza — mówi wśród oklasków Piegów 
— przyszła na Zjazd zjednoczona i 
potężna, zespolona ściśle wok«ł KC, 
wokół swego wielkiego wodza i na­
uczyciela, towarzysza Stalina.

Na Zjazd wybrano 1192 delegatów 
z głosem decydującym i 167 dolega 
tów z głosem doradczym. Wszyscy 
ortj są obecni na Zjeździe.

Nowe brutalne prowokacje rządu Pinay’a 
wobec organizacji postępowych we Francji 

" PARYŻ (PAP). 8 bm. policja fran­
cuska rozpoczęła w Paryżu, okręgu 
paryskim i wielu miastach Francji 
masowe rewizje w siedzibach organi­
zacji i wydawnictw demokratycznych, 
m. in. w redakcjach dzienników „Hu- 
manite" i „Ce Soir", w lokalu Repu­
blikańskich Oficerów Rezerwy, Repu­
blikańskiego Zw. b. Kombatantów, 
Federacji Zw. Republikańskiej Mło­
dzieży Francuskiej. Federacji Zw. Ko­
biet Francuskich itd.

Gmachy wydawnictw „Humanite" I 
„Ce Soir" były podczas rewizji otoczo- 

, ne kordonami gwardii ruchomej. In­
spektorzy policji zachowywali się 
podczas rewizji brutalnie, łamiąc

Po raz pierwszy reprezentowane są 
na naszym Zjeździe — mówi Piegów 
— organizacje partyjne czterech no­
wych republik związkowych — Lo- 
itwskiej, Mołdawskiej, Litewskiej 1 
Estońskiej, zachodnich obwodów U- 
krainy i Białorusi, młodego obwodu 
kaliningradzkiego, południowego Sa- 
chalinu i Wysp Kurylskich.

Wśród delegatów znajdują 
przedstawiciele 37 narodowością 
cownicy partyjni 1 państwowi, 
cownicy socjalistycznej gospodarki i 
kultury.

Skład delegatów wskazuje — 
mówi Piegów — że organizacje 
partyjne wybrały na XIX Zjazd 
najlepszych, najaktywniejszych pra­
cowników naszej partii, tych, któ­
rzy walczyli bohatersko o wolność 
i niepodległość naszej Ojozyzny w 
latach Wojny Narodowej i którzy 
rracują ofiarnie nad wcieleniem w 
ijoie wielkiego stalinowskiego pro 
gram u budowy komunizmu w na­
szym kraju.
Zjazd zatwierdza jednomyślnie spra 

wazdanie Komisji Mandatowej.

Wspaniały rozwój 
kraju radzieckiego

Na wstępie posiedzenia wieczorne­
go 7 października, przewodniczący 
Ł. M. Kaganowicz udziela głosu Bić- 
lajewowi (Barnami). Opowiada on o 
niezwykle aktywnym udziale ludzi 
pracy -Kraju Ałtajskiego w budownic 
twle komunistycznym.

Delegat Prass (miasto Mołotow), 
podkreślając wspaniałe sukcesy poli­
tyki industrializacji kraju, przytacza

się 
pra- 
pra-

jako przykład Ural Zachodni, gdzie 
rozwijają się nieustannie najważniej­
sze gałęzie przemysłu ciężkiego. Ma­
sy pracująoe Uralu — mówi Prass 
— z gorącą wdzięcznością 1 uzna­
niem nazywają swój szczęśliwy kraj 
Uralem Stalinowskim

Jegorow (Karcło-Fińska SRR) pod­
kreślił, że w bratniej rodzinie naro­
dów Zw. Radzieckiego rośnie i krzep 
nie Karelo Fińska Republika Radtsiec 
ka. Nie pozostało w Karelii ani śladu 
z tego wszystkiego, co w przeszłości 
charakteryzowało ją jako zapadłą 
krainę kreisową Rosji.

Rozwinął się poważnie przemysł 
leśny, wyposażony w nowoczesną tech 
nikę. Republika produkuje obecnie 
przeszło trzy razy więcej papieru niż 
w przedwojennym 1940 r. Wzrastają 
połowy ryb, rozwija się społeczna 
gospodarka kołchozów. Dalej mówca 
poczynił uwagi na temat pracy sze­
regu ministerstw, które niewystarcza 
jąco pomagają Republice w rozwoju 
ważnych gałęzi gospodarki.

Ignatow (Krasnodar) ilustruje przy 
kładami z życia Kubania Radzieckie 
go wielkie zwycięstwa odniesione 
przez partię w budowle komunizmu.

Zaznacza on, że dzisiaj Kubań jest 
nie tylko jednym z wielkich spi­
chrzów kraju, lecz również poważ­
nym ośrodkiem przemysłowym.

W rb. Kubań dostarczy! np. pań 
stwu o 23 mil. pudów pszenicy wię 
cej niż w r. 1940. Rośnie mechani­
zacja gospodarki rolnej. Zmechani­
zowano już całkowicie orkę i siew, 
w 99 procentach zmechanizowano 
sprzęt zbóż i słonecznika itd.

O-

po-

Przemówienie Przewodniczącego KG PZPR B, Bieruta
na XIX Zjeździe WKP(b)

(Dokończenie ze str. I) 
wzmaga się oburzeni* przeciwko bez­
wstydnym, zbrodniczym prowokacjom 
i zakusom agresorów imperialistycz­
nych. Wzmacniać, uaktywniać ten 
wielki ruch społeczny mas, nauczyć 
się nim kierować tak, aby pod sztan­
darami walki o pokój stanęła zdecy­
dowana większość ludzi, aby zbrod­
nicze plany podżegaczy wojennych 
obróciły się wniwecz — oto bojowe 
zadanie awangardy proletariackiej 
we wszystkich krajach i zakątkach 
świata. Na miarę zadań dziejowych 
nowej epoki partie robotnicze i ko­
munistyczne ‘ muszą ' wychowywać ka­
dry swych bojowników i według tej 
miary kształtować nieustannie świa­
domość i aktywność milionów ludzi 
pracy W tym kierunku zmierzają 
wysiłki również naszej Partii — Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Zbudowaliśmy państwo ludowo-de­
mokratyczne — Polską Rzeczpospoli­
tą Ludową, umacniamy Jej zręby o- 
parte na niezłomnym sojuszu robotni­
czo - chłopskim, oparte na głębokim 
‘patriotyzmie 1 internacjonalizmie. 
KśrczUjełhy' gj-ub* ' warstwę przesą- 
dów i uprzedzeń, które były hodowa­
ne i podsycane przez wieki, a zostały 
podcięte dzięki Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, dzięki historyczne­
mu zwrotowi w stosunkach między 
naszymi narodami.

Budujemy kolosy gospodarcze, jąk 
Nowa Huta, oparte na radzieckim 
sprzęcie, na przodującej radzieckiej 
technice, na 'wielkich osiągnięciach

radzieckiej nauki. Wspaniałomyślna 1 
braterska radziecka pomoc, radzieckie 
doświadczenie są potężnym bodźcem 
rozwoju naszej rodzimej myśli tech­
nicznej i naszych wysiłków w dzie­
dzinie budownictwa socjalistycznego.

Mamy poważne osiągnięcia socjal­
ne i kulturalne.

Wszystkie te osiągnięcia byłyby nie 
do pomyślenia be2 pomocy narodów 
radzieckich, bez pomocy WKP(b) 1 o- 
soblstej trosk! naszego Wielkiego 
Przyjaciela — towarzysza Stalina 
(burzliwe, długotrwale oklaski).

Chcemy Was zapewnić, że na na­
szym posterunku zrobimy wszystko 
dla umocnienia całego frontu, całego 
obozu pokoju i socjalizmu.

Nie będziemy szczędzili sił, aby 
nasz wkład odpowiadał najlepszym 
tradycjom i dążeniom nasżego mrodu 
w walce o postęp, aby odpowiadał'za­
daniom naszych wielkich 
daniom zwycięskiej epoki 
lina (burzliwe oklaski).

Niech żyje WKP(b) 
przewodnia światowego
zwoleńczego mas pracujących!

Niech żyje Związek Radziecki — 
ostoja pokoju, natchnienie wszystkich 
bojowników o socjalizm, symbol 
braterstwa i przyjaźni międzynarodo­
wej!
\ Niech żyje Wódz całej przodującej 
ludzkości w walce o pokój, o postęp. 
O socjalizm — towarzysz Stalin!

(Burzliwe, długotrwałe oklaski, prze­
chodzące w owację. Wszyscy wstają 
z miejsc).

Komłejccuk (Ukraińska SRR) mó­
wi m. In.:

Jedno z największych zwycięstw 
naszej partii polega na tym, że na­
ród radziecki, wychowany na wiel­
kich ideach Lenina-Stalina, stał się 
nauczycielem życia dla wszystkich 
narodów świata. Ludy wielkich staro 
żytnych Chin nazywają go z głębo­
kim szacunkiem i gorącą miłością 
swoim starszym bratem.

Końcową część swego przemówie­
nia poświęca Komiejczuk krytycznej 
analizie działalności pisarzy radziec­
kich 1 zapewnia Zjazd, że wszyscy 
pracownicy sztuki, którzy stworzyli 
niemało dzieł wysoko cen-onych przez 
cały naród radziecki, uczynią wszyst 
ko, aby obdarzyć radziecką ojczyznę 
nowymi, napisanymi z talentem utwo­
rami, opromienionymi przez genialne 
idee wielkiego przyjaciela radzieckiej 
literatury i sztuki — towarzysza 
Stalina.

Po przemówieniu Komicjczuka 
głoszono przerwę.

W imieniu Armii Radzieckiej
Po przerwie uczestnicy Zjazdu

wstali z miejsc i burzliwymi owacja 
mi powitali J. W. Stalina i jego wier 
nych współbojowników, którzy zasta 
dają w prezydium.

Przewodniczący Ł. M. Kaganowicz 
udziela głosu Razzakowowi (Kirgiska 
SRR). Po wystąpieniu Razzakowa 
głos zabiera delegat na Zjazd, Mar­
szałek Zw. Radzieckiego, min. spraw 
wojskowych ZSRR Wasilewski, ser­
decznie witany przez zebranych.

Wasilewski oświadcza, że żołnierze, 
podoficerowie, oficerowie i genera­
łowie Armii Radzieckiej ożywieni 
są wspólnym] z całym narodem u- 
czucfami. Komuniści-wojskowi i 
wszyscy żołnierze radzieccy przy­
szli na XIX Zjazd partii z nowymi 
sukcesami w wyszkoleniu bojowym

1 politycznym, zespoleni jeszcze 
bardziej wokół gorąco kochanego 
wodza i wielkiego dowódcy — to­
warzysza Stalina.
Nawiązując dalej do szczególnych 

cech obecnej sytuacji międzynarodo­
wej, Wasilewski podkreślił, że Zw 
Radziecki, stojący na czele obozu de 
mokra tycznego, nieugięcie prowadzi 
pokojową politykę zagraniczną. Jed 
nakże pokojowa polityka zagranicz­
na Związku Radz-eckiego nie oznacza 
bynajmniej słabości militarnej.

Nowy, gigantyczny program poko­
jowego rozwoju Związku Radzieckie­
go, nakreślony przez plan 5-letni — 
zaznacza mpwca — zademonstruje 
znów przed całym światem ogromną 
żywotną silę socjalizmu i welką 
przewagę socjalistycznego systemu go 
spodarki nad systemem kapitalistycz 
nym. Na straży historycznych, sakro 
jonych na miarę światową osiągnięć

naaieco narodu, n* ■ 
niałej tefwźniejaaośeś 
nialszej prayastości *1 
ml* Radaicck*.

KońCŁąc swe prun 
lewski powiedział: 

Stan bojowe** I 
przygotowani* Ar 
jej gotowość mobil 
w* dają n*tn całki 
pewni eni* partii, r. 
towarzysza Stalin*, 
dziecka wykon* * 
ranne jej aadani* • 
pracy narodu rad* 
interesów państwa 
Radzieckiego.

Uchwalenie rezolnc
Przewodn-czący L 

komunikuje, ze do pt 
wpłynął wniosek o 1 
skasjl nad releratet 
czym KC WKP(b). E 
ją ten wniosek jedno 

Małenkow zrzeka • 
wego.

Zjazd przechodzi d 
chwały. Daiegat moei 
zacji partyjnej Kapi 
uchwaleni* rezolucji 
ratu sprawozdawcze*

Treść rezolucji pod 
Zaproponowana rei 

na zostaje jednomyśl 
wych, długo nie mi 
ctwej *ali. Yyazyscy w 
wają okrzyki: „Niech 
Stalin!", „Chwała wi 
wił".

L. M. Kaganowicz 
na XIX Zjezdz-e oto* 
delegacje partii koti 

I innych bratnich part 
I krajów zagranicznych 

W imieniu e-o.ak 
Partii Robotniczej 
mówienie po w , toin 
cy Komitetu Ccj 
Bolesław Bierut, 
przez Zjazd. (Pra 
sława Bieruta podi

I

Piraci USA
naruszają gr;

PEKIN (PAP) — i 
chińskiego święta ni 
moloty amerykański* 
nicę powietrzną Chin 
dnich i zbombardowi 
wincji Liaotung.

W dniu tym same 
skie w 32 grupach do 
nad terytorium i 
wschodnich, przelatu, 
giem, Kuantienem, 
Chanem iTunghwą, 
rykański* typu „B-29 
wały nad rejonem C 
na wsie Lapatsun I 
bomby..

czasów, za- 
Lenlna-Sta-

— gwiazda 
ruchu wy-

W 3 rocznicą Iś
Naród niemiecki składa hołd żołn erzem

BERLIN (PAP). 7 bm., w związku 
ze Świętem Narodowym NRD w par­
ku Treptow w Berlinie złożono wień­
ce u Stóp pomnika żołnierzy radziec­
kich, poległych w walkach o Berlin. 
Wieńce złożyli przedstawiciele ra­
dzieckiej delegacji rządowej, Biura 
Politycznego SED, rządu NRD, Izby 
Ludowej, misji dyplomatycznej ZSRR, 
delegacji rządowych krajów demo­
kracji ludowej, od mas pracujących 
Berlina i NRD.

MOSKWA (PAP). 7 bm, szef misji 
dyplomatycznej NRD w Zw. Radziec-

»Pracq naszą umacniać hęiziemy siły obozu poko.»:<

Przedterminowa realizacja zobowiązań produkcyjnych
na cześć Wielkiego Zjazdu

przepisy obowiązujące przy dokony­
waniu rewizji, plądrując szafy i biur­
ka, wyłamując zamki w drzwiach i 
traktując w sposób obrażliwy osoby 
znajdujące się w rewidowanych loka­
lach. Dokonano szeregu aresztowań.

O rewizjach w lokalach organizacji 
postępowych donoszą również z Lille, 
Marsylii, Nantes, St. Nazaire, Bor- 
deaux, Nancy, La Rochelle, Limoges. 
Tuluzy, Rouen 1 In.

Wiadomość o tej nowej prowokacji 
władz francuskich wobec demokra­
tycznych organizacji i prasy wywoła­
ła głębokie oburzenie wśród postępo­
wych odłamów społeczeństwa francu- 
s ki ego,

Murarze, zbrojarze, cieśle, tynka­
rze i technicy, delegaci tysięcznych 
rzesz budowniczych pierwszego socja­
listycznego miasta w kraju — Nowej 
Huty, zgromadzili się na masówce, 
aby powitać obrady XIX Zjazdu 
WKP(b).

Delegaci poszczególnych narządów 
budowlanych, przedstawiciele setek 
zespołów robotniczych złożyli meldun­
ki o zrealizowanych zobowiązaniach, 
jakie budowniczowie Nowej Huty pod­
jęli w odpowiedzi na Program Wy­
borczy Frontu Narodowego i dla ucz­
czenia XIX Zjazdu WKP(b).

Zebrani jednomyślnie uchwalili 
tekst listu do Prezydium Zjazdu, 
w którym oświadczają, że w Imię 
zwycięstwa wspólnej sprawy — po­
koju 1 postępu z honorem wywiążą 
się ze stojących przed nimi zadań 
produkcyjnych przy budowie mia­
sta Nowa Huta.
Inicjatorzy wart w kombinacie No­

wej Huty, brygady F. Kmity, S. Miel­
ca i J. Wiernika, budujące koksownię, 
już w pierwszym dniu pełnienia war­
ty podwyższyły swą dotychczasową 
wydajność pracy o 30 proc.

O poważnych sukcesach na war­
tach meldują również robotnicy Za­
kładów Mechanicznych w Tarnowie, 
gdzie na cześć XIX Zjazdu WKP(b) 
zaciągnięto 25 wart produkcyjnych.

Na wielkiej masówce załogi Kra­
kowskich Zakładów Sodowych J. Sta- 
nlow, w imieniu 6woich towarzyszy 
pracy oświadczył;

„Załoga naszego oddziału zobo­
wiązuje się do 21 grudnia br., tj. 
na 10 dni przed terminem wyko­
nać zadania 3 roku planu 6-letnie- 
go".

8.600 roboczogodzin zaoszczędzą 
kolejzrze Bydgoszczy

Nowymi zobowiązaniami, lepszą i 
jeszcze bardziej wydajną pracą po­
stanowili powitać XIX Zjazd WKP(b) 
pracownicy bydgoskiego węzła kole­
jowego.

„Pragniemy uczcić wielkie święto 
wszystkich ludzi pracy — XIX Zjazd 
wielkiej Partii narodów radzieckich 
— WKP(b) — dalszym, zwiększonym 
wysiłkiem" — powiedział przodujący 
dyżurny ruchu stacji Bydgoszcz-Głów- 
na E. Kubera, zgłaszając w imieniu 
pracowników wszystkich oddziałów 
bydgoskiego węzła ponad 100 dodat­
kowych zobowiązań zespołowych i in­
dywidualnych.

I

25 pouiiaiótD
zwoinono z miarek i odsypów

7 bm. dalszych 6 powiatów przekro­
czyło 90 proc, rocznego planu dostawy 
zboża.

Ogółem już w 25 powiatach chłopi, 
którzy całkowicie wywiązali się z 
obowiązku zbożowego wobec Pań­
stwa, korzystają ze zwolnienia od 
miarek i odsypów przy przemiał*,

Realizacja tych zobowiązań po­
zwoli kolejarzom zaoszczędzić do 
końca bm. przeszło 8.600 roboczo- 
godzin i przyczyni się do jeszcze 
szybszego przeprowadzenia przewo­
zów w okresie kampanii jesiennej. 
Jednocześnie przyjęto tekst listu do 

Prezydium Zjazdu.

Depesze mas pracujących 
woj. szczecińskiego

Z dziesiątków zakładów pracy, spół­
dzielni produkcyjnych i PGR woj. 
ssczecińskiego wysiano do Prezydium 
XIX Zjazdu WKP(b) depesze, uchwa­
lone na masowych zebraniach robot­
niczych i chłopskich. Masy pracujące 
ziemi szczecińskiej wyrażają w nich 
wdzięczność dla wielkiego Zw. Ra­
dzieckiego, Partii Bolszewickiej i głę­
boką miłość do Wodza 
ludzkości Józefa Stalina.

Załoga bazy rybackiej 
ujśoiu w depszy pisze m.

„Wbrew knowaniom

postępowej

w Swino- 
ln.:

wojennym 
i nagonce imperialistów amerykań­
skich i neohitlerowskich na nasze 
Ziemie Zachodnie, swoim codzien­
nym trudem pod przewodem PZPR, 
kroczącej śladami WKP(b), wzmac­
niać będziemy siły gospodarcze na­
szej ludowej ojczyzny oraz silę I 
zwartość całego obozu pokoju. XIX 
Zjazd WKP(b) czcimy nowymi osiąg­
nięciami w produkcji, zaciąganiem 
wart pokoju i realizacją naszych zo­
bowiązań".
Podobnej treści depeszę wysłali ro­

botnicy rolni i junacy SP pracujący 
w PGR Bolkowie*, zespołu Babinek 
i członkowie Spółdzielni Produkcyj­
nej w Ustowle pow. Szczecin

kim amb. Appelt w 
okazji trzeciej roczni 
nia NRD.

Na przyjęciu obecn 
stępcy przewodnicząc 
strów ZSRR Worossj 
Małyszew, przewoc 
di urn Rady Najwyżsi 
syjskiej Tarasów, nr 
riew, Kumykin, Stoi 
marszałek Budiennyj 
przedstawiciele tpołe 
działacze nauki i szt

Ze strony niemiect 
obecni byli premier 
premier Loch, prze 
Kobiet NRD E. Schn 
czący Zw. Walnej M 
kiej E. Honnecker 
misji dyplomatycznej

Ponadto na przyjęi 
przedstawiciele kra 
ludowej.

♦ TIRANA Rł«d AU 
włoskiej w T!nn e no 
testuje przeciwko 7 kr 
gran.c powletitnych A 
loty wloakl* w określa 
m września
♦ PEKIN. Na poslec 

ctnikowych praedataw 
przyznali, te 1 bm m 
przeleciał nad Panmun 
iąc porozumienie o lin 
czawszy od ■letpnls br 
cilo 11 razy porozumie 
itrefy Panmundaonu.

♦ BONN Adenauer 
wadził rozmowy z wya 
amerykańskim Donelt 
wódce partu aoc)al-den 
bauerem. Rozmowy te 
nięce prteazkód I pr 
kacjl „układu ogólnegc

♦ OSI.O Rządy 
działy wydanie regdow 
ków handlowych. ■ kl 
zbudowane w Norwegi 
cii hitlerow-klej Rząd 
wydani* tych > atałkó 
zoatały one tbudowan* 
wąskie, aianowl* wl*c 
gil

♦ KAIR Komitet I 
postanowił zarejesłrr.wa 
w* ustaw* o reoigtnf 
cznych. wydań* p ses 
tychczaaowy prtewrdr 
siata Nahat ui'»p I, i 
wybrany został były a 
partii Abdel Salam Fi

♦ LONDYN Na jed, 
polnocno-aachodnim Lt 
ple-zny ze Sakoctl wie 
stacj' pociąg i młodzie: 
te pociąg' najechał im 
nv sdatajacy a Anglii 
nLku katastrofy zginęła 
oaób zostało rannycb.
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Wzrost mechanizacji pracy Kuuas^ otujBerajęi drogę
uu rolnictuie
Liczb* traktorów Liczba Państw. Ol­
iw przeliczeniu n,a rodków
traktory mocy 15 KM) Maszynowych
1949 _ 15.500
1950 — 19.000
1951 — 31.000
1952 — 40.000

1949 — 30
1950 — 156
1951 — 260
1952 — 335

1055 — 80.700 (Plan) 1955 — 850 (Plan)
Uprzemysłowienie kraju, a w szcze­

gólności rozwoj przemysłu maszyno­
wego, umożliwił stosowanie na coraz 
szerszą skalą sprzętu mechanicznego 
w podstawowych, najbardziej praco­
chłonnych robotach rolnych. Traktor, 
który przed wojną w naszym rolnic­
twie był prawie zupełnie nieznany, 
dziś wykonuje ogromną ilość naj­
cięższych prac rolnych. Park trakto­
rowy wynosi już obecnie 40 tysięcy 
traktorów, wzrósł więc w okresie lat 
1949—52 przeszło 2 i półkrotnie. Pod 
koniec 1955 r. — będzie już blisko 
81.000 traktorów. Nasza produkcja 
najbardziej używanych 1 potrzebnych 
maszyn rolniczych (siewńików, żni­
wiarek, snopowiązałek, młocarnl, ko­
parek) wynosi już przeszło 20 ty- 
•ięcy rocznie.

polskim
Ważną rolę w mechanizacji pracy 

rolnictwa spełniają Państwowe Oś­
rodki Maszynowe, których ilość wzro­
sła w okr.esie lat 1949—52 przeszło 
10-krotnie, a pod koniec 1955 r. — 
osiągnie stan 850 ośrodków. O za­
sięgu pracy POM-ów świadczy fakt, 
że w r. 1931 — wykonały one orkę 
średnią: w spółdzielniach produk­
cyjnych na 1.338 tys. ha, w gospo­
darstwach indywidualnych mało 1 
średniorolnych na obszarze 332 tys. 
ha, w państwowych gospodarstwach 
rolnych — na obszarze 623 tys. ha.

Dalszy szybki postęp mechanizacji 
prac rolnych, a co za tym idzie po­
dniesienie kultury rolnej i plonów z 
hektara, jest uzależniony od prze­
chodzenia drobnotowarowej gospo­
darki chłopskiej na tory gospodarki 
zespołowej. Tylko bowiem gospodar­
ka spółdzielcza umożliwia w pełni 
należyte wykorzystanie sprzętu me­
chanicznego: traktorów, kombajnów 
zbożowych 1 innych nowoczesnych, 
wydajnych i ekonomicznych w eks­
ploatacji maszyn rolniczych. (T.D.)

Niedwuznaczne fakty
chjop — swoje, 
łąka da wam dochód
Ją labie rzec lei
przy was. Wszystko

Woj. białostockie, w październiku. 
Inspektor .woje,
— Zmeliorowana 

trzy razy większy.
— Tak, a potem
— Nie, zosiani. 

zrobimy darmo.
— Darmo?: Chceclo, żebym wierzył, te 

dla chłopa robi clę co* bez pieniędzy? Za 
takiego głupka mnie macie?! Zbierać cię 
stąd, inspektory, nie trzeba nam tadnych 
melioracji. Burek! Wet gol

Inspektor Danowski skoczył błyska­
wicznie do samochodu, zostawiając w 
zębach psa tylko kawałek nogawki. 
Wściekły, wychylił 6ię przez okno 
i pogroził chłopu pięścią:

— Czekaj, cholero! Za dwa lata 
sam przyjdziesz do nas!

— O, bogać tam. Zmykaj, póki ci 
pies zadka nie obskubał!...

Cały Niećków — największa wieś 
na Kuwasach — odmówił zgody na 
przeoranie łąk i obsianie ich szla­
chetnymi trawami. Był to rok 1949, 
w okolicznych lasach grasowała jesz­
cze banda watażki „Orota". Rabusie 
znali tylko dwa argumenty w dysku­
sji — plotkę o przymusowej kolekty-

wizacjl 1 pistolet. Obydwe skutecznie 
wówczas działały na niektóre odła­
my pracujących chłopów.

„Niećków odmówił" — to było cre­
do dla całych Kuwasów. Chłopi 
przyznawali eię do 
spektorom zamykali 
sem. Mówili:

— Znów będzie 
UNNR-owskim żytem...

Pamięć tego skandalu przetrwała do 
dziś, W 1945 r. rozdano najuboższym 
mieszkańcom bagien po I q bezpłatnego 
UNRR-owskiego żyta. Wegetujący w zie 
mlankach nędzarze zasiali je, zebrali 
pierwszy plon, zaczęli się trochę dora­
biać. I wtedy — po dwu latach — mi- 
kobajczykowskio Min. Rolnictwa, w któ­
rym rządzili się poplecznicy „pana pre­
zesa** — kazało płacić za darowane zbo- 
ie. Drogą egzekucji ściągnięto ludziom 
ostatni łach z grzbietu. Mikołajczyk 
wprawdzie wkrótce czmychnął, ale zo­
stawił po sobie ten ponury spadek. Stąd 
nieufność, którą w małym tylko stop­
niu rozładowało wskazywanie Istotnego 
sprawcy. Trzeba było faktów, FAKTÓW, 
bijących w twarz — niedwuznacznych.

ATAK 38 TRAKTORÓW
Potajemnie ściągano do Grajewa 

traktory z całego powiatu. Wreszcie

swoich łąk, 
drzwi przed

tak, jak

lio/c/ecfi Kętrzyński
publicysta katolicki, członek prezydium 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

TO, CO NAS LĄ

nie 
in­
no-

z

wlosenną nocą 1949 r. rzucono 38 czone gołąbki. Obciąża się Ich ko*zt*- 
traktorów na 40 hektarów łąx, do | mi w formie skryptów dłużnych, 

to nie stać korzy, 
pomocy państw®'

których jx>siadacze nie przyznawali Biedni, których na 
się. Zaorano je, zbronowano i zasiano 1 stają w pełni zsię. Zaorano je, zbronow.ano i zasiano 1 stają 
szlachetnymi gatunkami trawy. Ro- wej.

Froncie Narodowym nie umiem 
mówić ogólnikowo. Zapytany o 

racje, dla których wobec nadchodzą­
cych wyborow w całej pełni popie­
ram program Frontu Narodowego — 
wyciągam z kieszeni notes z zapiska­
mi i pokazuję:

Za „dobrych, dawnych, przedwojen­
nych lat", konkretnie w roku 1938, 
gdy mieliśmy już daleko za sobą o- 
kres kryzysu, gdy nawet mówiło się 
o „prosperity" — śmiertelność w 
Polsce wynosiła prawie o jedną 
czwartą więcej, niż w „dzisiejszych 
ciężkich czasach", przyrost naturalny 
zaś wynosił wówczas 10,7 na tysiąc, 
a teraz zwiększy! się niemal dwa ra­
sy i wynosi 19 na tysiąc;

wszyscy pamiętamy 
wym lakierem nawet 
szych stacjach napisy 
pi". Mimo to Polska
spożywała na mieszkańca 
mniej cukru niż obecnie;

kle nam prz.ysporzyła gospodarka 
Polski Ludowej. Nie jestem ekono­
mistą. Ekonomiści lepiej ode mnie 
potrafią pokazać osiągnięcia powojen­
ne.

Frontu Narodowego jest najbardziej 
bliska i zrozumiała, ale i do tych, 
którzy jeszcze żywią wobec niej ja­
kieś wewnętrzne opory.

świecące no­
na najpodlej- 
„cukier krze- 
przedwojenna 

dwa razy

Chodzi mi po prostu o los człowie­
ka. Mam niezbitą pewność, że Pol­
ska Ludowa daje wielu milionom o- 
bywateli to wszystko, o czym nie 
mogli oni w przedwojennych wa­
runkach nawet marzyć. Zapewniła 
narodowi żywotność i rozmach, otwo­
rzyła perspektywy rozwoju. Zatrosz­
czyła się o to, by polskie dziecko, 
ktokolwiek by. je rodził, nie umarło 
z braku opieki, by polski robotnik, 
polski student nie wykańczał się na 
gruźlicę, lecz rozwijał swe twórcze 
siły, by ciemnota, przesądy, zacofa­
nie me zżerały dusz i umysłów.

ilość miejsc w szpitalach wzrosła 
od przed wojny o 160 proc., w pre­
wentoriach przeciwgruźliczych o 317 
proc., w sanatoriach e- <384 pi oc.

Można mnożyć te ltceby w nieskoń­
czoność. Można przypomnieć, że ma­
my dziś 82 wyższe uczelnie zamiast 
dawnych 27, że jedna Nowa Huta 
będzie produkować w ciągu roku tyle 
stali, ile wynosiła roczna produkcja 
całej Polski, że samo budownictwo 
przemysłowe w Polsce Ludowej, wy­
konane w ciągu roku, przewyższa 
dziesięciokrotnie swą objętością wszy­
stko, co sanacja umiała w ciągu roku 
wybudować. Można przypominać nie­
istniejące przed wojną fabryki samo­
chodów, nowe kopalnie...

AL nie o to mi chodzi. Nie o to, 
by olśnić czytelnika wyliczeniem 
wszystkich bogactw narodowych, ja-

rV ywię najgłębsze przeświadczenie, 
że ten, kto by odmówił przyło­

żenia ręki do dzieła zmniejszenia 
śmiertelności w kraju, szerzenia o- 
światy t higieny, stopniowego podno­
szenia materialnego i kulturalnego 
poziomu życia — po prostu nie zasłu­
giwałby nai miano Polaka. A doi opać 
tego dziełą, to wprowadzać w życie 
kolejno wytyczne planu sześcioletnie­
go, a następnie pięcioletniego. Front 
Narodowy tymi osiągnięcia i się le­
gitymuje, a program jego rysuje m 
perspektywy w tych planach ź; war­
te. Ponieważ uważam za swój prosty 
obowiązek w tej wielkiej 
współdziałać dostępnymi 
mi — popieram Front 
jego sprawie służę.

były przedmiotem ciągłego jątrzenia 
ze strony rożnych „Głosow Ameryki" 
i ich mocodawców,

Tedyną 1 najprostszą drogą udo­
wodnienia naszej, katolików, troski o 
Kościół i katolicyzm jest znalezie­
nie się w pierwszym szeregu tych, któ­
rzy trudem swej codziennej pracy bu­
dują przyszłość Polski Ludowej. Troska 
o przedterminowe wykonanie naszyi h 
dalekosiężnych planów winna więc być, 
w zakresie spraw narodowych, naszą 
pierwszą troską. Nie tylko jednak 
dlatego, że wspólny cel zbliża do sie­
bie ludzi różnych poglądów, ale tak­
że i przede wszystkim dlatego, że 
sprawa polepszenia doli ludzi pracy, 
podnoszenia dobrobytu, kultury, zdro­
wotności — to wszystko najpełniej 
się mieści w naszym przykazaniu 
czynnej miłości bliźniego. 1 właśnie 
wówczas, gdy my, katolicy, mówimy 
o przykazaniu miłości — te cyfry 
przypadkowo i chaotycznie wyliczone 
na wstępie winny nam stać się wy­
jątkowo bliskie i cenne.

Inie wolno nam również ani na 
chwilę zapomnieć, że — obok obo­

wiązku wspólnego budowania—ciąży 
na nas wszystkich także IV 
czynnego współudziału w obronie do­
tychczasowych i przyszłych zdobyczy. 
Wróg czyha, zawistny i podstępny. 
Zdobycze świata pracy kłują w oczy 
tych, którzy bronią swych egoistycz-

/Wer naszej fali

sprawie 
mi środka- 

Narodowy i

Jestem przekonany, że 
jak ja, rozumuje w Polsce 
większość katolików, 
od konkretnych, liczbowych argumen­
tów, to dlatego, że chciałbym trafić 
nie tylko do tych, dla których idea

Identycznie 
znaczna 

Jeśli zacząłem

U jednych wynikać one mogą po 
prostu z trudności wczucia się w nie­
bywały rytm rozwoju naszego kraju. 
Kiedyś słyszałem z ust cudzoziemca 
taką o nas opinię: „Polacy wolą co­
dzienną biedę i spokój, niż wielkie 
perspektywy rozwoju, połączone z 
niepokojem i trudem". Jest coś z 
prawdy w tym spostrzeżeniu, choć o- 
no krzywdząco uogólnia charaktery­
stykę naszego narodu. Jest jednak 
faktem, że w pewnych kręgach wsi 
polskiej 1 w wielu środowiskach 
mieszczańskich temu właśnie ideało­
wi zastoju hołdowano w minionej e- 
poce. 1 to też powoduje, że i dziś 
spotykamy ludzi, którzy przechodzą O- 
bojętnie wobec wielkich zdobyczy i 
jeszcze większych perspektyw naszej 
rzeczywistości, a widzą tylko prob­
lem trudu i nieuniknionych wyrze­
czeń. Życia czynnego nie rozumieją 
i boją się go. Ponieważ zaś Front Na­
rodowy — to nie jest odświętny tu- 
żurek i parada na mieście, ale zobo­
wiązanie do wzmożonej pracy T‘je­
szcze odważniejszego pokonywania 
trudności — oni wolą stać na ubo­
czu. Jest to stanowisko sobkowskie 1 
godne potępienia. Czyśmy jednak zro­
bili wszystko, by do zaspanej, leni­
wej umysłowości takich współoby- , nych kapitalistycznych pozycji. Prze- 
wateli trafić? Sądzę osobiście, że nie ciw zakusom rewizjonistów, przeciw 
i jestem przekonany, że w tym krę- '. machinacjom zwolenników trzeciej 
gu, pozą garstką wrogów ludu o po- 1 wojny, przeciw ideologom zbrodni ba- 
stawie zdecydowanie i świadomie 
zbrodniczej — ludzie są do zdobycia. 
Rzeczywistość musi ich porwać 
wcześniej czy później. Chodzi o to, 
by wcześniej, niż później. Dlatego 
właśnie dziś, ’w przededniu wyborów, 
w hozmowie z nimi, posługuję się 
tymi zapiskami z notesu, które same 
starczają dla przekonania niejednego.

Zdemaskowali nas!
sytetach jest 64% młodzieży robot­
niczej i chłopskiej; jeżeli zlikwido­
wany został u nas analfabetyzm — 
to o czym to świadczy? Świadczy to 
o tym, że władza ludowa stara się 
ze wszystkich sił zdusić oświatę, nie 
dopuścić do oświaty dzieci robotni­
ków i chłopów. Tylko że te dzieci 
jednak się jakoś na uniwersytety 
dostają — prawdopodobnie konspi­
racyjnie.
A to nas zde-mas-ko-wa-li!

Wilczek.

We Froncie Narodowym, zjedno­
czeni wokół zadań konkretnych 

1 najbardziej życiowych, znajdą się 
ludzie, których sprawy religijne mo­
gą dzielić, których światopoglądy są 
różne. Gdzież, jeśli nie tam, powin­
niśmy szukać rozwiązania problemów, 
wynikających z faktów współżycia 
jednym społeczeństwie różnych 
rientacji światopoglądowych?

w
o-

tuNie czas, ani nie miejsce, by 
wracać do problemów, które znalazły 
jak najbardziej autorytatywne o- 
świetlenie w akcie Porozumienia, 
podpisanym dwa lata temu przez 
przedstawicieli Episkopatu i Rządu 
Polski Ludowej. Cały problem ist­
niejących różnic światopoglądów 
przybrałby zresztą inne rozmiary, 
gdyby sprawy religijne polskie nie

Jak to wygląda z bliska

narodowej. 
chciałaby

kultury
reżimowa 
młodzież zawdzięcza 
prawo dostępu do

Dnia 3 bm- radio „Wolna Europa" 
(co prawdziwie oznacza amerykańska 
Europa) nadało audycję pod tytu­
łem „Demaskujemy propagandę 
wroga". Mówiąc o wrogu, „Wolna 
Europa" myśli oczywiście o nas. Ano, 
aobaczymy, jak nas „zdemaskowali".

Tako rzecze „Wolna Europa":
„Radio i prasa reżimowa Infor­

mują, że 64% młodzieży studiują­
cej na wyższych uczelniach jest 
pochodzenia robotniczego I chłop­
skiego. Jest to wielkie osiągnięcie. 
Lecz o czym ono świadczy? O pę­
dzie młodzieży do nauki, o poczu­
ciu odpowiedzialności synów ro­
botniczych i chłopskich za kie­
rowniczy udział w budowaniu go­
spodarki i 
Propaganda 
ukazać, że 
komunistom
uczelni. Czyżby tak było napraw­
dę? Bynajmniej!"
A więc — dowiedzieliśmy się rze­

czywiście czegoś nowego.
Jeżeli w Polsce przedwojennej, w 

35-milionowym państwie, było 27 
wyższych uczelni i 48 tys. studen­
tów, to znaczy, że jeden student 
przypadał na 800 mieszkańców; je­
żeli wśród studentów było 13% mło­
dzieży robotniczej i chłopskiej 
(przeważnie zresztą kułackiej); je­
żeli w Polsce było ponad 23% cał­
kowitych analfabetów — to o czym 
to świadczy? Świadczy to o tym, że 
sanacja starała się ze wszystkich sił 
podnieść oświatę j udostępnić ją ro­
botnikom i chłopom, ale, widać, 
wtedy robotnicy i chłopi z jakichś 
tajemniczych powodów nie chcieli.

Jeżeli natomiast w Polsce Ludo­
wej, w państwie 25-milionowym. 
mamy 82 wyższe uczelnie i 134 tys. 
studentów, to znaczy, że jeden stu­
dent przypada na 200 mieszkańców; 
jeżeli w Polsce Ludowej n?. uniwer-

Melancholia atlantycka
Wszystkie wydawnictwa koncernu 

prasowego Scripps — Howarda za­
mieściły w formie listu otwartego „do 
przyszłego prezydenta USA“ — spra­
wozdanie niejakiego Williama Sim- 
pasa z jego kilkumiesięcznej podróży 
po Europie. Na wstępie podróżnik ten 
stwierdza, że „USA stoją w obliczu 
katastrofy swej polityki europejskiej". 
Po dłuższych wywodach Simms do­
chodzi do wniosku, że:

„pewnego dnia możemy się 
ocknąć i zauważyć, że wpadliśmy 
do rowu 1 nawet nie będziemy sobie 
zdawać sprawy z tego, w jaki spo­
sób to nastąpiło. Opieramy się bo­
wiem na silach, które nie istnieją, 
a lekceważymy, względnie nie doce­
niamy tych sil, które faktycznie 
egzystują i występują przeciwko 
nam. Świat, nękany kryzysem, zna­
lazł się w centrum najpoważniejszej 
recesji gospodarczej, jaką notowa­
no od chwili zakończenia wojny". 
Następnie autor analizuje sytuację 

w czterech krajach, „będących filara­
mi systemu atlantyckiego". Tak więc 
„Anglia — pisze Simms — nie odzy­
ska już nigdy swego bogactwa i potę­
gi. Zmieniły się stosunki, które pozwa-

sła bujna zieleń, nie przejmując się 
plotkami. Gdy nadszedł czas pierw­
szego pokosu, zawiadomiono właści­
cieli — wszyscy 
że mogą zbierać 
wili. Jeszcze nie 
jąc się jakiegoś 
spodarstwo wołało o paszę. W dz^eń 
siedzieli więc drzemiąc na stołku 
przed chatą, a nocą wymykali się 
cichuteńko i... z własnych poi „kła­
dli" swoje własne siano...

Melioratorzy uśmiechali się w du­
chu, zacierając dłonie. „Przywykną". 
Siano z uszlachetnionej łąki zwięK- 
szało mleczność krów aż nadto wi­
docznie. Zabierać gruntów nikt się 
nie kwapił. Już więc przed następ 
nym pokosem zaczęli przychodzić za­
wstydzeni chłopi, którzy cudownym 
sposobem „odzyskali pamięć". i „przy­
pomnieli 6Obie“ o swojej własności. 
Zgadzali się i na meliorację, obiecu­
jąc wydatną pomoc.

Fakty biły we wsie o dziwnych, 
tajemniczych nazwach — Dziewi­
cze Grądy, Łazarze, Czerwone Błota. 
Z samego serca bagien wychodzili 
zbiedzeni ludzie, aby uwierzyć w tę 
zmianę, która ciągnąć się będzie nie 
tylko wzdłuż jyaraonych szos, ale 
i do nich dotrze.

Tylko Niećków trwał do ostatka 
w uporze. Wreszcie zgnieciono „Oro- 
towsicą" bandę — jak złośliwego ga­
da 
szemy dalej). Znikła ostatnia prze- I 
szkoda — 6trach przed zemstą ban­
dytów.

Późną Jeslenlą ktoś przyszedł do biu­
ra Zarządu Kouoi Wodno-Melioracyj­
nych. Był to ten sam chłop, który po­
szczuł pyami Inspektora oanowsKiego. 
Rzeki:

— Ranie inspektorze, prosimy do nas. 
Przyjedzcie poprawić nam łąkę. Pomo­
żemy 1 zapłacimy...

Inspektor nie potrafił ukryć ludzkie­
go uczucia tnumlu. Uśmiechnął się 1 po­
łożył rękę na dłoni chłopa.

— Słuchajcie, czy macie Jeszcze tego 
psa, Burka? Jeśli tan, to proszę was, 
zebyście mi g(> sprzedali. Na pamiątkę.

— Po co sprzedawać? Ja go przywio­
zę za darmo.

Na drugi dzień chłop zajechał furman­
ką z Burkiem. Pod dłonią Inspektora 
pies zjeżył się.

— No, a jak Ja teraz poszczuję was 
psem?...

Cliłop poczerwieniał.
— Nie mnie szczuć psami, Inspekto­

rze. Nie mnie, tylko moją głupotę...
PIONIERZY PRZEOBRAŻEŃ

„Słowo nasze dużo dziś znaczy" — 
mówią melioratorzy i w jyowiedzeniu 
tym nie ma ani krzty przesady lub 
zarozumialstwa. Jest natomiast kawał

------  . . . ,t W 
warunkach tak trudnych, jak..opisa­
ne powyżej, ak. 3.000 ha. łąk i nada­
nie • rozmachu dalszym wielkim pra­
com, które są częścią imponującego 
planu przeobrażenia przyrody rzek 
w całej Polsce.

Chłopi chętnie spełniają wszystkie 
polecenia, nawet jeśli chwilowo nie 
pojmują ich sensu. Zaufanie rozcią­
ga się i poza sprawy melioracyjne: 
podczas skupu zboża na przykład pra­
cownicy Zarządu okazali się świet- 
tnyml, skutecznymi agitatorami. Cel­
ność ich wystąpień wypływała ze 
znajomości różnorodnych form, jakie 
przybierają w tym terenie antagoniz­
my klasowe.

Tam, gdzie przejdzie linia kanałów 
melioracyjnych, zaczyna się żywioło­
wy wzrost traw; ziemia staje 6ię tak 
płodna, że człowiek nie nadąża z od­
bieraniem jej plonów.

Bogatym chłopom melioracje oczy­
wiście nie spadają z nieba, jak pie-

ich przecież znali — 
swoje siano. Odmo- 
wierzyli, spodziewa- 
„haczyka“. Ale go-

i

I

koło wsi Rude (o której pi-

inia-—ciąży zarozumialstwa, jest natomiast 
cfeowiązek -'dobrej roboty zagospodarowanie

ktetiologicznej i atomowej — chceiny 
stać w pierwszym szeregu obrońców 
pokoju. Chcemy pracą naszą umac­
niać obronność naszej ojczyzny, po- 

. stawą naszą zapewniać jej pokój we- 
* wnętrzny. Niech wróg wie i pamięta, 
że wokół zadań obrony pokoju, nie­
tykalności naszych granic i realizacji 
planu sześcioletniego — naród polski 
stoi w zwartym szeregu..

W imię tych właśnie zadań jest 
! dla nas, katolików, miejsce we Fron- 
’ cle Narodowym. Dlatego właśnie nie 
I powinno być między Polakami różnic, 
gdy w dniu wyborów będziemy szli 
głosować na kandydatów Frontu Na­
rodowego. To 
dziś wszystkich łączy i zespala, co 
kieruje naszym wspólnym, 
wym wysiłkiem — to troska o przy­
szłość naszego narodu, to troska o los 
każdego człowieka pracy. Troska 
prawdziwa, jak prawdziwe są osiąg­
nięcia Polski Ludowej.

W imię tej wspólnej sprawy będzie­
my razem pracować, razem bronić 
swych zdobyczy — we Froncie Naro- 

. dowym, pod przewodnictwem pierw­
szego obywatela Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, Bolesława Bieruta.

bowiem, co nas

zbioro-

obietnic bońskich, 
roku gotowych do 
Europie zachodniej, 
roku przyszłym".

i" westchnieniu, 
„270 milio-

WSPÓLNEJŁĄKI CHCĄ 
GOSPODARKI

Jest jednakże zasadniczy powód, 
uniemożliwiający na dłuższą metą 
ogspodarsę indywidualną, drobnoto- 
warową. Zagospodarowane łąki nie 
znoszą podziału .na małe — nawet 
10 hektarowe — parcele, grożąc po­
wrotem do stanu zaniedbania. Podział 
utrudnia bowiem utrzymanie jedno­
litego „trawozmianu", a wręcz unie­
możliwia 
Jednostka 
nie może 
hektarów, 
gadnienie 
i chłopi o tym myślą — w ten spo­
sób, że cała wieś lub kilka wsi utwo­
rzy jedno gospodarstwo łąkowe. Upra­
wa mechamiczna, nawożenie, obsiewa­
nie, dozowanie wody przeprowadzane 
będzie wspólnie, natomiast zbiór sia­
na — indywidualnie. Całością Kuwa­
sów zajmte się jednolite kierownic­
two, odpowiedzialne za utrzymanie 
jak najwyższej wydajności łąk.

Ale najwłaściwszą formą przyszło­
ści może być spółdzielczość produk­
cyjna, nastawiona na hodowlę bydła. 
Próby takie już czyniono, co prawda 
nie w samych Kuwasach, lecz na ich 
pobrzeżu, we wsi Ruda 
wa. Po roku namysłu 
chłopi zamierzali zwołać 
ganizacyjne. Na dwa dni 
nem (był to rok 1949) wpadli do wsi 
bandyci „Grota" i zagrozili śmiercią 
każdemu, kto podpisze deklarację. 
Choć bandę zlikwidowały wkrótce 
władze bezpieczeństwa, strach pozo­
stał na długo, dłużej niż w Niećko- 
wie lub innych wsiach kuwaskich. 
Z mozołem skupili znów swe 6iły po­
stępowi chłopi w Rudzie. Dziś wszyst­
ko wskazuje na to, że Kuwa6y będą 
miały „pod ręką" przykład zespoło­
wej gospodarki.

Stawka nie jest mała — z bagien­
nych łąk korzystają mieszkańcy 11 
wsi dużych i 8 przysiółków. Rozma­
wialiśmy z wieloma spośród tych 
ludzi. Byli to biedacy i bogaci, par­
tyjni i bezpartyjni, wierzący i nie­
wierzący, katolicy i prawosławni — 
długi szereg przypadkowych spotkań. 
Dwoje staruszków ze wsi Czarny Las, 
których jeden syn jest lekarzem, a 
drugi 6yn i córka kończą wyższe 
uczelnie. Listonosz wiejski, który wię­
cej wiezie gazet i czasopism, niż li­
stów. Brodaty „batiuszka" prawosław­
ny, którego pod Bielskiem wzięliśmy 
do samochodu' na „autostop". Opo­
wiadali o swoich kłopotach i spra­
wach, każdy oczywiście z własnego 
.punktu widzenia, ale jedno brzmiało 
u wszystkich jednakowo:

„Teraz dopiero — gdy widzimy, eo 
się wokół nas i dla nas robi — wie­
my, że Polska to nasza ojczyzna, * 
my — jej obywatele".

Jerzy Kasprzycki

(obsługa
CORAZ WIĘCEJ LASÓW

GDAŃSK. Tegoroczny plan zale- 
sień na terenie woj. gdańskiego wy­
konany został z nadwyżką. I tak, 
zalesienia w lasach państwowych 
zrealizowane zostały w 107 proc., w 
chłopskich zaś w 102 proc., przy 
czym najlepsze wyniki osiągnęli chło-

racjonaine nawadnianie, 
gospodarcza na Kuwasach 

być więc mniejsza, niż 340 
W najbliższych latach za- 

powinno być rozwiązane —

koło Graje- 
i rozważań 
zebranie or- 
przed termi-

Wylosowane premie
Pożyczki Narodowej
WYKAZ WA2NIEJŚZYCH PREMII WY­
LOSOWANYCH W CIĄGNIENIU NARO­
DOWEJ POŻYCZKI ROZWOJU SIŁ POL­
SKI 8 bm. — W SIÓDMYM DNIU LOSO- 

NIA
Premia zł 5000 Nr Nr 82844, 849021. 
Premia z.ł 1000 Nr Nr — 40592, 

154884, 238312, 286121, 355267, 452481 
702863, 759083, 841595, 984606.

Ponadto wylosowano 53 premie 
zł, 93 premie po zł 250 oraz 1.100 
po zł 150.

Dalszy ciąg losowania * bm. o rodź. 1» 
w PKO.

5339?,
583«3«,
po soe 
premii

Simms. Pomimo 
nie będzie w tym 
boju 25 dywizji w 
ani 50 dywizji w

Po tym „smutnym' 
autor stwierdza, że pośród 
nów ludzi w Europie zachodniej" nur­
tują nastroje antywojenne. „Ludność 
nie chce wojny, a przepojona jest na­
tomiast ideami neutralizmu i komu­
nizmu oraz antyamerykanizmem. Tak 
więc koncepcja zjednoczenia Europy 
istnieje tylko na papierze".
Niemniej melancholijnie brzmią spra­

wozdania z poszczególnych państw 
zachodnio-europejskich, zamieszcza- 
ezane w prasie amerykańskiej. Tak 
np. rzeczoznawca wojskowy dziennika 
„New York Times" pisze w korespon­
dencji z Oslo, że „wielu prostych lu­
dzi skłonnych jest winić USA o wy­
sokie podatki, jakie zmuszony jest 
płacić obywatel norweski na rzecz 
obrony". Pretensje „prostych ludzi" są 
tym bardziej słuszne, iż podatki te 
nie dotyczą obrony, lecz — amery­
kańskich projektów agresji (projek­
tów — na rachunek podatnika norwe­
skiego).

W innym znowu miejscu „New 
York Times" pisząc o Grecji stwier­
dza, iż „szerzy się tam rozczarowanie 
i niezadowolenie" Wielka prasa ame­
rykańska zwraca też niemało uwagi 
na antyamerykańskie nastroje mas w 
W. Brytanii. Ponadto, aby dopełnić

lały na rozkwit Anglii", W konse­
kwencji W. Brytania nie może utrzy­
mać ani wielkiej floty, ani armii. Na­
tomiast „Francja mogłaby odzyskać 
częściowo dawne znaczenie", jednak­
że nieodzownym warunkiem jest „ko­
nieczność — jak powiada Simms — 
zlikwidowania sabotażystów we­
wnętrznych i przywrócenia jedności 
narodowej". Zdaniem Simmsa — 
trzeba by wprowadzić we Francji na 
całego dyktaturę faszystowską I „zli­
kwidować" wszystkich patriotów fran­
cuskich.

Ta sama ocena 1 recepta dotyczy 
Włoch, z tym jednak, iż „mają one 
mniej niż Francja zboża, węgla i su­
rowców, a za to więcej bezrobotnych 
i więcej nędzy".

Niemcy, biorąc pod uwagę kraj ten 
jako całość — powiada Simms — 
nie wzmocnią systemu atlantyckiego, 
gdyż istnieje Niemiecka Republika 
Demokratyczna, której potencjał prze­
mysłowy stale wzrasta. Ponadto 
„Francja nigdy nie zgodzi się na 
zbytnią rozbudowę oddziałów zachod- 
nio-nlemieckich".

„Oto cztery bastiony obrony Euro­
py, na które liczą USA — wzdycha I obrazu, korespondent „New York Ti-

poglądem: 
może być

mes" w Amsterdamie informuje, że 
zwołana do Belgii konferencja mini­
strów Beneluxu znalazła się w obliczu 
trudności niemal że nie do przezwy­
ciężenia. Przyczyną ich są wzrastają­
ce kłopoty Belgii w dziedzinie zbytu 
towarów. W związku z tym belgijskie 
koła przemysłowe domagają się 
wprowadzenia zarządzeń produkcyj­
nych, skierowanych przeciwko impor­
towi holenderskiemu.

Tygodnik „Barrons Weekly" zamy­
ka ogólny bilans sytuacji następują­
cym, jakże wymownym,

„Tegoroczna jesień
uważana za punkt zwrotny w po­
wojennych dziejach politycznych 
Europy zachodniej. Europa zachod­
ni! znowu zaczęła zwracać się ku 
lewicy, reagując na politykę, która 
wskazuje jedynie ponure perspek­
tywy bezrobocia 1 nadmiernych po­
datków".
Jak widać, „filantropijna" Interwen­

cja Waszyngtonu spowodowała w go­
spodarce zachodnio-europejskiej skutki 
tak katastrofalne, że nawet prasa ame­
rykańska nie potrafi ich ukrywać już 
dłużej. Tylekroć reklamowany ..front 
atlantycki" ujawnia coraz większe 
rozpęknięcia i szczeliny, poprzez które 
coraz wyraźniej przeziera ostateczne 
bankructwo polityki amerykańskiej, 
usiłującej wprzęgnąć Europę zachod­
nią do imperialistycznych celów pod- 

| bojowych,
(a).

własna)
pi z pow. kościerskiego — 142 proa. 
i kartuskiego — 118 proc.

Do przekroczenia planu zalesień w 
Lasach Państwowych w niemałej 
mierze przyczyniła się młodzież, szcze­
gólnie na terenach kaszubskich.

BURAKI PŁYNĄ WODĄ
GDAŃSK. Ekspozytura Rejonowa 

Żeglugi na Wiśle w Gdańsku weźmie 
w roku bieżącym udział w 
buraków do cukrowni.

Przewóz buraków drogą 
znacznym stopniu wpłynie 
nienie kosztów transportu 
tabor kolejowy.

W związku z tą akcją 
żeglugi na Wiśle zostały odpowiednio 
przygotowane. Przeprowadzono rów­
nież przygotowanie, aby usprawnić 
przewóz oraz, przyspieszyć szybkość 
załadunku i wyładunku.
600 TYS. DRZEWEK OWOCOWYCH 

Z JEDNEJ SZKÓŁKI
RZESZÓW Zespół PGR Siary w 

powiecie gorlickim prowadzi zakrojo­
ną na szeroką skalę akcję sadow­
nictwa

W 1950 r. PGR założyło szkółką 
drzew owocowych w Siedliskach ko­
ło Bobowej, która wyprodukowała 
250 tys. drzewek — jabłoni.

Ogółem w planie 6-letnim szkółka 
PGR w Siedliskach wyprodukuje 600 
tys. drzew owocowych — śliw oraz 
niskopiennej i mrozoodpornej jabło­
ni.

102 TYS. SZTUK CEGŁY 
OD SZCZECINA

Woj. szczecińskie w bież, roku zło­
żyło 2.020 tys zł na srBS W ofiar­
ności na SFBS przodują w Szczeci­
nie kolejarze z DOKP.

Dobry przebieg ma w Szczecinie 
akcja odzysku cegieł na budowę sto­
licy W ciągu 3 tygodni września 
wydobytą dla Warszawy ponad 102 
■tys. cegieł

przewozie

wodną w 
na pota- 
i odciąży

jednostki
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Kandydaci Frontu Narodowego

LEON ADAMOWS

(rys. I. Witz)

w PCK — 
gdy w oczy 
przykrywane
o „nadpro-

Rachunek wypadał prosto: pięcio­
ro dzieci w średniej szkole, czesne 
roczne po 240 zł. — razem 1.200 zł. 
Jakże to zmieścić w pensyjce ma­
szynisty przy wodociągu? Póki jesz­
cze ojciec Leona jeździł jako maszy- 

parowozowy, a dzieci były 
wiązało 6ię — choć ciężko 
końcem. Ale gdy, po wy- 
którego wyniósł zmiażdżo- 
przenieslono go do wodo-

nista 
mniejsze, 
koniec z 
padlku, z 
ną nogę, 
ciągów...

A uczyć się dzieci chclały. Toteż 
14-letni Leon Adamowski zrozumiał, 
że musi pomagać. Po lekcjach, 
kiedy większość kolegów bawiła 
się lub odrabiała zadania domowe, 
on — zarabiał pracując na torach. 
Przemierzył tak kawał drogi — od 
Białegostoku do Wołkowyska. Ręce 
omdlewały od roboty, głód skręcał ki­
szki, 6pał w pociągu — ale nie było 
rady. Zarabiał 2 zł. 70 groszy dzien­
nie, a bez tych złotówek zarobio­
nych musiałby się pożegnać z my­
ślą o nauce.

Od 6 klasy miejsce pracy na to­
rach zajęły korepetycje — kilka go­
dzin dziennie, zarobek — od 80 gro­
szy... I biegaj po mieście, ucz roz­
leniwionych maminsynków, kiedy w 
butach mokro, a w głowie huczy ze 
zmęczenia. Ale i on i rodzeństwo 
uczyli się dalej.

A ulicami Białegostoku płynęły 
coraz częściej pochody strajkujących, 
płynęły demonstracje robotnicze, 
protestujące przeciw faszyzowaniu

Polski, domagające się pracy 1 Chle­
ba. Świszczały pałki gumowe poli­
cji — i nie tylko policji: faszystow­
skie bojówki urządzały pogromy. 
Oberwało się i Leonowi, gdy usiło­
wał bronić katowanego żydowskiego 
chłopca. Tak to Leon uczył się po­
glądowo, że ten świat, w który ma 
wejść samodzielnie po skończeniu 
szkoły, dobry jest tylko dla boga­
tych i dla ich zauszników. Dla. ludzi 
pracy ma pałki policyjne, więzienie,

bezrobocle lub nędzny zarobek, o 
który trzeba drżeć dniem i nocą.

Aż przyszła matura — marzenie 
tylu lat. Potem szarpanina z wyższy­
mi studiami. No 1 trzeba było iść do 
pracy za 70 zł. miesięcznie. Trzeba 
się było trzymać kurczowo posady 
instruktora ratownictwa 
bo to było i tak dużo, 
zaglądało bezrobocie, 
oszukańczym sloganem 
dukcji inteligencji".

>
Prąd dla Śląska i Krakowa
15 grudnia ruszy turbozespół »Jaworzna«

Budowa olbrzymiej elektrowni cieplnej — siłowni II w Jaworznie 
weszła obecnie w okres szczytowego nasilenia prac. Dobiega końca mon­
taż turbin. Załogi „Energomontażu", „Energobudowy" i Szopienicklch 
Zakładów Instalacji Przemysłowych przeprowadzają montaż kotłów, mon­
tują urządzenia nawęglające 1 agreg aty zmiękczalni wody, budują cen­
tralną rozdzielnię i ujęcie wodne.

IMUM PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO
wykonują z nadwyżką plany za wrzesień

Wiele zakładów przemysłu wełnianego dzięki realizacji zobowiązań 
przełamało trudności 1 wykonało pomyślnie plany produkcyjne za wrze­
sień.

w

br.

w

Szczególnie wielki wpływ na usu­
nięcie niedociągnięć miało wykonywa­
nie zobowiązań dla poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego i 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) 
przędzalniach czesankowych.

Państwowy plan produkcji przę­
dzy czesankowej za wrzesień 
wykonany został w 102,5 proc.

' Zobowiązania przyczyniły się 
wielkim stopniu do osiągnięcia b. do­
brego wykonania zadań wrześniowych 
m. in. przez załogę ZPW im. Świer­
czewskiego — 172,3 proc., załogę
ZPW im. Reymonta w Łodzi — 124,4 
proc., częstochowskich ZPW — 108,3 
proc, oraz łódzkich ZPW -— 103,8 proc, 
planu.

Mimo pewnej poprawy nie wykona­
ły jednak swych zadań w dziedzinie 
produkcji przędzy czesankowej i w 
dalszym ciągu walczą z trudnościami 
załogi ZPW im. Gwardii Ludowej w 
Łodzi i śląsko-dąbrowskich ZPW w 
Sosnowcu.

W dziedzinie produkcji przędzy 
zgrzebnej na czoło w walce o plan 
wysunęła się załoga ZPW im. dyw. 
Kościuszkowskiej w Kętach k/Biel- 
ska oras załoga skoczowskich Zakl. 
Przem. Wełnianego. Pierwsza z nich 
wykonała plan miesięczny w 137 
proc., druga zaś w 126,6 proc.
W Lodzi na czołowym miejscu znaj­

dują się przędzalnicy z ZPW im, Nie-

dzlelskiego 117,5 proc, oraz ZPW im. 
Waryńskiego — 101,5 proc, wykonania 
planu.

Poważna poprawa nastąpiła rów­
nież w skali ogólnokrajowej w pracy 
załóg tkalni Zakładów Przemysłu 
Wełnianego. I tak dzięki mobilizacji, 
dokonanej w wyniku realizacji zobo­
wiązań załoga Pabianickich ZPW wy­
konała plan za wrzesień w 113,9 proc., 
a skoczowskich ZPW w 110,3 proc. 
Załoga tkalni ZPW im. 9 Maja w Ło­
dzi, która przez szereg miesięcy nie 
wykonywała zadań, we wrześniu osią­
gnęła 105,4 proc, wykonania planu, 
przy jednoczesnym podniesieniu jako­
ści wytwarzanych tkanin.

Nie potrafiły jeszcze mimo Istnieją­
cych po temu warunków przełamać 
trudności załogi kilku zakładów biel­
skich i łódzkich.

Załogi tartaków w Sławie Śląskiej 
i Gorzowie dzięki przedterminowej 
realizacji zobowiązań produkcyjnych 
podjętych dla poparcia Programu Wy­
borczego Frontu Narodowego i uczcze­
nia XIX Zjazdu WKP(b) zameldowa­
ły o wykonaniu zadań produkcyjnych 
trzeciego roku planu 6-letniego.

Załoga tartaku Nr 1 w Gorzowie na 
3 dni przed terminem wykonała zo­
bowiązanie ukończenia zadań produk­
cyjnych trzeciego roku planu 6-letnie­
go.

.1

Obchody i imprezy
ui Tygodniu LPŻ

W związku z trwającym obecnie 
Tygodniem LPŻ w całym kraju odby­
wają się liczne uroczystości, imprezy 
artystyczne 1 sportowe. W obchodach 
tych uczestniczą tysiączne rzesze lud­
ności, manifestując serdeczną więź 
społeczeństwa z ludowym Wojskiem 
Polskim — wierną strażą pokojowych 
osiągnięć naszej Ojczyzny.

Uroczystości 1 imprezy odbyły się 
tn. in. w Gdańsku, Szczecinie, Byd­
goszczy, Rzeszowie, Jarosławiu i Ło­
dzi,

Przemyśl gumowy 
przekroczył plan kwartalny

Przykład rytmicznego wykonywa­
nia zadań produkcyjnych dały w III 
kwartale rb. załogi zakładów podle­
głych Centralnemu Żarz. Przemysłu 
Gumowego.

Zakłady te wykonały plan wrześnio­
wy w 101,6 proc., zaś plan kwartalny 
przekroczyły o 3,5 proc. Szczególnie 
dobrą pracą wyróżniły się zakłady w 
Bydgoszczy i Grudziądzu, Fabryka 
Regeneratu „Bolechowo", Łódzkie Za­
kłady Obuwia Gumowego, Krakow­
skie Zakłady Przemysłu Gumowego

. ALEKSANDER JACKIE WICZ (55)

WIEDEŃSKA WIOSNA
Gdy przechodzili jezdnię, Mausberg wziął go pod rękę, ostrożnie py- 

' tając: — Czy można? — i dalej milczaŁ
— A co chciał powiedzieć w swojej Joannie? — pytał Munk jak 

w szkole.
Busch w tym momencie spojrzał na Mausberga i uchwycił na jego 

twarzy uśmiech. Porozumieli się oczami. — Czy to możliwe — spytał siebie 
Busch — że ten jest inny?

— Joanna zostanie na zawsze w naszej literaturze — deklamował 
Munk.

— A jednak pan mógłby stworzyć coś daleko większego — odezwał 
się wreszcie Mausberg.

— Pan zna pracę mojego syna?
Staruszek skinął głową.
— Pan Jeden mógłby dać obraz naszej klęski podczas hitleryzmu, naszej 

, klęski dziś, po wojnie. Pan jeden mógłby uderzyć w sumienia.
Busch żachnął się:

, — Dlaczego właśnie ja?
— A któż inny? To stadko przedwojenne, które ugrzęzło w niesławnej 

pamięci ekspres,ionizmie?... Które wciąż jeszcze podstawia swoje żagle pod 
wiatr jaki rozpętał Hoffmanstahl? Mmm... Albo d z Minko Jellusichem na 
czele, dziś na gwałt zmywający brunatną farbę z twarzy? Albo ci młodzi, 
którzy nic nie wiedzą, nic nie rozumieją prócz teorii strzelania?

— Są inni
— Innym brakuje pańskiego wspaniałego syna, Rudolfa. Pan ma pod 

swoim dachem człowieka, którego życie, praoa, wszystko jest Jednym 
wielkim oskarżeniem naszych czasów i drogowskazem dla innych. Pan go 
wychowywał, pan potrafił...

, Busch poczuł szacunek dla tego starego, na wpół ślepego, niechlujne­
go człowieka, od którego widoku ucieikłby, gdyby go jeszcze wczoraj

< spotkał na ulicy.
— Nie wychowałem go. nie potrafiłem.

„Semperit" i Fabryka Ceraty „Woj­
ciechów",

Do czynu produkcyjnego podjętego 
dla poparcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i uczczenia XIX 
Zjazdu WKP(b), stanęło w przemyśle 
gumowym ponad 8 tys. robotników, 
brygadzistów, majstrów i inżynierów. 
Postanowili oni do końca rb. dać po­
nadplanową produkcję wartości 5,8 
min. zł. i przysporzyć gospodarce na­
rodowej dodatkowej oszczędności z 
tytułu obniżki kosztów własnych pro­
dukcji na sumę 1,9 min. zł.

Zwiększyły również tempo prac 
brygady murarskie, ciesielskie, zbro- 
jarskie i betoniarskie, Świadomość 
ogromnych potrzeb gospodarki naro­
dowej podyktowała załodze „Ja­
worzna" w przededniu wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej śmiałe zobowiązanie: „DO 
DNIA 15 GRUDNIA UKONCZYC 
MONTA2 TURBOZESPOŁÓW".

Montaż pierwszego kotła jest już 
poważnie zaawansowany. Kocioł ja­
worznickiej siłowni s— to najwięk­
szy tego rodzaju agregat w kraju. 
We wnętrzu tego olbrzyma można 
by wybudować 8-piętrową kamieni­
cę. Do budowy kotła zużyto m. in. 
ponad 2 tys. rozmaitego rodzaju rur. 
G-dyby rury te ułożyć jedną za dru­
gą ciągnęłyby się one na przestrze­
ni z górą 100 km.

Siłownia II w Jaworznie — naj­
większa w kraju elektrownia ciepl­
na — rośnie dzięki braterskiej po­
mocy Zw. Radzieckiego. Inżyniero­
wie radzieccy opracowali kompletną 
dokumentację tego obiektu. ZSRR 
dostarcza / nam również wszystkie 
maszyny 1 urządzenia siłowni. Spe­
cjaliści radzieccy przekazują zało­
gom swą bogatą wiedzę i doświad­
czenie, zapoznają robotników i tech­
ników z najnowocześniejszymi me­
todami pracy.

Wiele nowych doświadczeń, dzięki 
braterskiej pomocy techników ra-

dziecklch, etosu ją ekipy monterów 1 
spawaczy.

Szybko postępują również prace 
w turblnownl. MONTAŻ PIERW­
SZEJ TURBINY JEST JU2 BLI­
SKI UKOŃCZENIA. Agregat ten 
— to wyraz nowoczesnej techniki 
radzieckiej. Montażem 
wybitni fachowcy 
kierownictwem Inż.
Szybko zbliża się

Jaworzna II popłynie energia, która 
zasili przemysł Śląska 1 wyrastające 
w woj. krakowskim nowe obiekty 
przemysłowe.

kierują 
radzieccy pod 
Szemiota.
dzień, kiedy z

Przyszedł 1 
ratownictwa 
wartowniczą, 
dowództwo w 
kach. Gdy po 
kazał rozplombować 
zawierający rzekomi 
rurgiczne, znaleziono

Po klęsce wrze 
pracy pielęgniarza w 
waiskim. Potem, gdy 
ność_ -

Adamowski był wśród 
gentów, którzy od pi 
stanęli do pracy dla 1 
Wybrano go przewodnicząc 
wfatowej Rady Narodowej 
wałkach. Stał się działaczett 
netwa Demokratycznego J 
go do organizowania kontu 
tarnej z ramienia Urzędu V 
kiego na terenie powiatu su 
go. Został dyrektorem Eks 
Izby Przemysłowo-Handlowi 
szcie wybrano go posłem d 
Ustawodawczego.

Poświęcił się wyłącznie pr 
łecznej i jako pełnomocni! 
a później sekretarz WKSD 
na Dolnym Śląsku. W m 
r<wu wybrano go prócz ter 
cą przewodniczącego ! 
Wojewódzkiej Rady Narodc 
Wrocławiu.

Adamowski pracuje dziś 
kretarz Stołecznego K 
nic twa Demokratycznego 
do Sejmu Polskiej 
Ludowej w okręgu 
robocia rza. niepotrzebny 
ną inteligent, wie 
cza kapitalizm 
walczył o rozwój 
Ojczyzny.

6.500 rodzin osiedliło
na Ziemiach Odzyskanych ine irrz

Blisko 6.500 rodzin małorolnych 
chłopów z gęsto zaludnionych, a od­
dalonych od ośrodków przemysło­
wych gromad województw połudnlo 
wych i centralnych — korzystając z 
dogodnych warunków, jakie stwarza 
akcja osiedleńcza — osiedliło się we 
wrześniu br. na Ziemiach Odzyska­
nych.

Najwięcej osadników przybyło w 
ub. m. do woj.: wrocławskiego, ol-

sztyńskiego I koaza 
nicy pochodzą p 
woj.: lubelskiego, 
leckiego i łódzkiego. W w
cławskim no. osiedliło «lę i 
niu 1.827 rodzin, z tego Ł 
objęto pełno rolo* gospoda, 
dywidualna. 89 
dzielni produkcyjnych, a 
trzymała pracą w
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— Nieprawda! Tacy ludzie nie rodzą się na kamieniu.
— Ależ on poszedł swoją drogą wbrew mnie.
— Nieprawda 1 — powtórzył mocno Mausberg, a głos jego przeszedł 

w falset. — Znam pana z książek, Rudolf wziął najlepsze rzeczy od pa­
na. Rozwinął je, to Już Jego sprawa.

Serce Buscha biło mocno. Chwycił suchą rękę Mausberga, w tej ręce 
każdą kosteczkę czuło się niemal oddzielnie.

— Pan nie wie, co dla mnie znaczą te słowa — rzeki cicho.
Szli teraz wąską uliczką wśród starych domów, z otwartych okien do­

biegła melodia walca, nadawana przez radio.
— Zna pan pracę mego syna? — spytał po raz drugi pisarz.
— Znam ją i cenię — odparł Mausberg — dała mi dużo do myślenia. 

Gorki na tle współczesnej europejskiej literatury, Jego przewaga nad 
Galsworthy‘m, Mannom, Romain Rollandem i innymi — taka teza to śmia­
łe przedsięwzięcie. Udowodnienie, że Jego klasowa pozycja... świadomie 
klasowa, dała mu tę przewagę, uważam w tej pracy za wielkie osiągnięcie 
naszej nauki. Nasza nauka przebywała dotąd w ubiegłym stuleciu.

— Profesor Jensen prawdopodobnie nie podziela pańskiego zdania.
Mausberg uśmiechnął się, wzruszył ramionami, ujął Buscha pod rękę.
— Nie podziela. Moje wykłady o współczesnej powieści europejskiej ra­

żą nawet niektórych studentów. Mają oni do mnie pretensje, że przy każ­
dej okazji podkreślam niemoc twórców Zachodu w stosunku do tego, co 
dzieje 6ię w ich krajach. Uważam ich za wielkich schyłkowców, jak rów­
nież to, co się dokoła nich rozgrywa za schyłek, za koniec epoki. Niech 
pan się nie gniewa, ale do tych twórców zaliczam także pana z okresu 
przedwojennego.

— I powojennego — dodał Busch.
Staruszek spojrzał na niego ciekawie.
— Pański syn zdradził mi, że pan od kilku miesięcy zabrał się znów 

do pracy. Bardzo jestem jej ciekaw.
— Za wcześnie dziś Jeszcze o tym mówić — odrzekł Busch 1 aby od­

wrócić uwagę rozmówcy, dodał:
— Więc pan akceptuje pracę mego syna?
— Tak. Wprawdzie nie we wszystkich kwestiach. Jak na moje nauko­

we założenia 1 metody jest tam za wiele „czystej polityki", jak to nazy­
wam, ale główne tezy postawione przez doktora całkowicie mnie przeko­
nały: pisarz musi być wyrazicielem ideologii najbardziej żywotnych 
warstw i doktor udowodnił właśnie, że takim pisarzem był Gorki. Mate-

C KRONIKA SADÓW
Chidgani-zbrodniarze z Wołomina

Sąd Wojewódzki w Warszawie na sesji 
wyjazdowej w Wołominie rozpatrywał 
dn. 9 bm. sprawę dwóch chuliganów 
Stanisława Smolińskiego 1 Mieczysława 
Waldemara Chruścikowsklego, którzy • 
września br. wyrzucili z pociągu w biegu

317 tysięcy osób
na wczasach pracowniczych w r. h.

317.000 osób przebywało do wrześ­
nia br. na wczasach, 
powodzeniem cieszyły 
skie ośrodki FWP — 
ska, Ustka, Ustronie 
wczasowe

Największym 
6ię nadmor- 

Krynica Mor- 
oraz domyUstka,

na Pojezierzu Mazurskim.

W roku bieżącym poważnie wzro­
sła liczba robotników na wczasach, 
szczególnie dotyczy to górników, 
hutników oraz metalowców. Sprzy­
jały temu zorganizowane w całym 
kraju — biura skierowań FWP, któ­
re rozdzielają skierowania bezpo­
średnio do zakładów pracy.

przyczy- 
przy każ 
warzy w- 
Obecnie,

Do poprawy wyżywienia 
niły 6ię znacznie istniejące 
dym ośrodku gospodarstwa 
ne oraz tucz nierogacizny, 
pomimo iż skończył się sezon letni, 
miejsca w domach FWP wykorzy­
stywane są w pełni.

ri.ał opracowany przez niego wykorzystałem za jego zgodą 
kładach.
' ' — Jensen jest Innego zdania.

— Całkowicie. Powiem panu szczerze: Jensen Jest
rzucić tę pracę. Poprze go większość profesorów. Po mojej 
zaledwie kilku.

— Więc dlaczego Jensen tak długo zwleka, Jut ponad
— Jest ostrożny. Zda je sobie sprawę, że Wiedeń znajduje

radzieckiej Stara się załatwić sprawę ugodowo, jut k.lsa 
siebie pańskiego syna i proponował mu pewne „nieduże 
Jak 6ię wyrażał. Doktor odmówił. Nie dziwię mu cię, te 
ny" przewróciłyby _ . _ _

Przed hotelem czekali na jubilata przyjaciele. 
Zajęto miejsca w _ ...______ j,'.” :
się przemówienia, nie różniące się* od tych w Konzerthauce, 
zem przy winie Busch odpowiadał, kłaniał się, wychylał 
liszkiem, ale myślą był wciąż przy rozmowie z profeś

Pracę Rudolfa poznał w całości dopiero po jej uk 
wołała w nim niepokój, nawet niezadowoleń:®. — To nie 
kowa, to broszura polityczna — powiedział do Rudolfa, 
mie? 2ródla historyczne, polityczne stawiasz tui obok 
Boisz się na chwilę oderwać od rzeczywistości A gdz:e j 
literatury, istniejący niezależnie od realnego życia? Tai 
wybaczy ci żaden naukowiec.

— Nie ma odrębnego świata literatury — 
dolf. — Są środki artystyczne służące do wyrażania 
wszystko.

Zarzuty, których zresztą było sporo, dały Rudolfowi 
usiadł nad gotowym tekstem pracy, czytał go. wertowl 
Jak każdy twórca, szukający nowych dr 6* aamedzielnie. 
wpływem krytyki. Buschowi żal się zrobiło syna Po 
waniu, jakiego doznał ze strony Egono. lgnął ooCatnio 
niż kiedykolwiek. Był wdzięczny, że Rudolf dopuścił | 
mi żył, że szukał u niego rady i poparcia Busch 
drugi, a później sam wertował dzieła, które omawiał 
w nie. starał się oderwać od «wo’’ch dawnych 
wlsko Rudolfa, dla próby tylko, dla próby. Dos 
utworów.

tezy pracy do góry nogami.

niedużej salce wynajętej na ten wi



Winne jest nie tylko zaopatrzenie
- Trry główne grzechy ciążą na pracy wydalałów zaopatrzenia fabryk 
1 przedsiębiorstw budowlanych; brak, ale to prawie zupełny, szkolenia 
personelu tych wydziałów, słabe powiązanie z biurem głównego inżynie­
ra, kierującym produkcją oraz z głównym księgowym czuwającym nad 
prawidłowym wykorzystaniem finan sów 1 wreszcie niedostateczna kon­
trola I opieka tak ze strony dyrek cjl, jak też centralnych zarządów. 
Braki te wydobyła na światło dzień ne kontrola pracy wydziałów zaopa­
trzenia, dokonana ostatnio w 12 war szawskich zakładach.

Zła praca wydziału zaopatrzenia 
fabryki czy przedsiębiorstwa budow­
lanego, to nieregularny dopływ «U- 
roWców do zakładu, to — w efekcie 
— przestoje i często „zarywanie" pla­
nu.

Kierowanie takim wydziałem wy­
maga od zespołu dobrej znajomości 
dostawianych części czy surowców, 
których asortyment dochodzi w wie­
lu zakładach do kilkuset pozycji. Je­
dnym słowem, pracownik każdego 
wydziału zaopatrzenia, każdej fabry­
ki czy przedsiębiorstwa budowlanego, 
musi być specjalistą a nie tylko zwy­
kłym urzędnikiem od tzw. spraw

papierkowych. Droga do tego wie­
dzie poprzez stałe pogłębienie wiado­
mości z dziedziny towaroznawstwa.

ZA WINY PLANISTÓW...
Na dwanaście kontrolowanych za­

kładów tylko Jedna fabryka A-3 
wysłała w br. dwu ludzi z wydz. 
zaopatrzenia na przeszkolenie. W 
Zakł. im. 1 Maja projekt zorganizo­
wania własnego kursu dla zaopatrze­
niowców leży spokojnlutko w biur­
ku. A tymczasem w tym właśnie za­
kładzie najbardziej słabym ogniwem 
jest ten dział. Jego słabość powięk­
sza jeszcze ciągła płynność pracow-

Wydawnictwa przedwyborcze

Stany Zjednoczone i ich agentura
✓ Dzięki pomysłowej okładce, czytel­
nik, który bierze do ręki broszurę 
Stefana Arsklego pt. „Ulica złoczyń­
ców", od razu wie, że chodzi o ulicę 
Wall Street w Nowym Jorku, o ulicę, 
która stała się symbolem wielkiego 
kapitału, symbolem amerykańskiego 
Imperializmu. Posługując się niemal 
wyłącznie źródłami i dokumentami 
amerykańskimi, autor w sposób inte­
resujący i nieszablonowy przedstawia 
istotę ustroju kapitalistycznego Sta­
nów Zjednoczonych.

W odróżnieniu od wielu Innych 
prac na analogiczne tematy, Arski 
sięga w głąb historii Stanów Zjedno­
czonych, by wykazać, że w państwie 
tym od chwili jego powstania burżua- 
zyjna mniejszość narzuciła swą wolę 
narodowi. W poszczególnych rozdzia­
łach autor omawia uchwalenie kon­
stytucji Stanów Zjednoczonych 1 jej 
klasowe oblicze, rządy WalJ Street w 
następnych latach, kulisy wyborów 
prezydenckich, funkcjonowanie Kon­
gresu (parlamentu) amerykańskiego, 
wymiar sprawiedliwości (czy też ra­
czej niesprawiedliwości) oraz — w 
wielkim skrócie — problem murzyń­
ski.

Arski plsze jasno i przystępnie, a 
jednocześnie potrafi uniknąć spłyca­
nia omawianych zagadnień. Ozdobą 
broszury są bardzo starannie dobrane 
ilustracje, przede wszystkim karyka­
tury historyczne. Tak np. karykatura 
z końca XVIII wieku, przedstawiają­
ca Kongres Stanów Zjednoczóhych, 
prowadzony na sznurku przez bogate­
go bankiera z Filadelfii — ilustruje 
vymownle treść wywodów autora,

Arskiego, na tragikomiczny 
polskiej emigracji. Tragiczny 
wskazujący otchłań zdrady, do 
stoczyli się ci byli dygnitarze 
burżuazyjnej. Komiczny — 1
strujący ich niemoc, ich wzajemne 
kłótnie 1 ich głupotę.

Po przeczytaniu broszury Arsklego 
czytelnik nie ma żadnej wątpliwości, 
że polska emigracja stała się agenturą 
imperializmu amerykańskiego I że 
wiernie stara się wykonywać wszyst­
kie polecenia otrzymywane z Wa­
szyngtonu. A polecenia te dotyczą 
przygotowań wojennych (Andersy 
marzą o „trzeciej światówce"), doty­
czą szpiegostwa, dotyczą konszachtów 
z Bonn. Część broszury, poświęcona 
tzw. „kontaktom" polityków emigra­
cyjnych z Adenauerem i innymi spad­
kobiercami Hitlera, robi wielkie wra­
żenie. Podłość i nikczemność 
ców z Londynu, z „KOMIKU" 
tetu Mikołajczyka) itd. nie ma 
się okazuje — żadnych granic.

Obie prace Arskiego wydała „Książ­
ka i Wiedza",

obraz 
■ — bo 

której 
Polski 

bo ilu-

zdraj- 
(Komi- 
— jak

ników. W „Parowozie" znów w myśl 
zasady, że ktoś musi być w dziale 
zaopatrzenia, wysunięto na kierow­
nika tego działu człowieka, który, 
jak sam tłumaczył i Jak praktyka 
tego dowiodła, nie nadawał się do 
tego.

Najprostsza logika wskazuje, że O 
surowcu, który ma być 
dla 
dział

W 
stają 
stwarzają im problemy 
nierozwiązalne. Bo na przykład skąd 
wziąć w połowie roku materiały, któ­
re planiści zapomnieli wstawić do 
planu. A taki wypadek zdarzył się 
np w fabryce A-5, gdzie zapomnia­
no zaplanować pewne ilości surowca 
na 15 wyrobów. Takie pretensje do 
zaopatrzeniowców, by szukali mate­
riałów, których nie przewidywał plan 
zakupów są częstym zjawiskiem. De­
zorganizują one pracę tych działów, 
wpływają na podwyżkę kosztów wła­
snych.

NA POCHYŁE DRZEWO...
Utarł się zwycziaj, że niektóre dy­

rekcje w momentach krytycznych 
załamania planu lub przestojów wi­
nę zwalają na działy zaopatrzenia 
Utarł się zwyczaj — również zły — 
że pracą tych działów słabo intere­
sują się kierownictwa fabryk. Nie 
dbają, jak już wyżej wskazaliśmy o 
szkolenie personelu — nie obchodzi 
ich wcale, jak i gdzie składowane 
są surowce, w jakich warunkach pra­
cują zespoły magazynowe.

Kilka przykładów. Magazyny w fa­
bryce im. R. Luksemburg mieszczą 
6ię w szopach, ale w jakich szopach. 
Ciemne, ciasne, duszne, podciekające 
wodą. Surowce w takich magazynach 
narażone są na psucie, a i ludziom 
trudno pracować. Czy ktoś z dyrek­
cji zaglądał do tych magazynów? 
Nawet nie zwrócono tam uwagi na 
tak drobną i prostą sprawę niewła­
ściwego magazynowania odpadków 
metali kolorowych, które mieszano 
razem z żelaznymi.

A w innych magazynach? W „Pa­
rowozie" cenne kable w gumie sto­
ją pod gołym niebem. Wśród odpad­
ków jest dużo surowca nadającego 
się do produkcji. Od roku w „Wal­

tokuplony 
produkcji powinien wiedzieć 
zaopatrzenia zawczasu, 
praktyce wydziały zaopatrzenia 
nieraz w obliczu faktów, które 

prawie że

i

cownl metali" pod dachem niebie­
skim 6toją 4 maszyny-nawijarkl. 
Rdza pokryła je grubą warstwą.

We wszystkich prawie magazynach 
budowlanych stal hutnicza leży na 
wolnym powietrzu, narażona na ko­
rozję. W Zjedn. Bud. Miejskiego Nr 
3 od pół roku 650 tys. sztuk cennej 
cegły gotyckiej opłukuje deszcz. Zło­
żono ją, nie zabezpieczając nawet 
przed kradzieżą.

WYMOWA PRZYKŁADÓW
Jak „dobra" jest „kontrola" pracy 

zaopatrzeniowców mówi nam przy­
kład ZBM Nr 6, gdzie komisja lu­
strująca zastała cenne gryzy do las- 
trico zmieszane z węglem i kruszy­
wem ceglanym. Na tej budowie zda­
rzył się wypadek wywiezienia klep­
ki podłogowej wraz z gruzem — na 
zwałkę, „Wzorowy" porządek panuje 
także w Przedsiębiorstwie Zaopatrze­
nia. Aby znaleźć tam kilkaset kg 
potrzebnych materiałów stalowych 
trzeba dźwigiem przerzucić kilkana­
ście ton surowca. Panuje tam bo­
wiem zwyczaj magazynowania wszy­
stkiego na jednej kupce. Przykładów 
można byłoby dać jeszcze więcej 
Każdy z nich mówi o braku kontroli 
tak wiażnych ogniw, jakimi są dzia­
ły zaopatrzenia.

Im więc słabsze zainteresowanie 
dyrekcji, tym gorsza praca zaopa­
trzeniowców. W niektórych fabrykach 
stawki płacy zaopatrzeniowców są 
niewłaściwie ustawione w 6tosunku 
do innych działów administracji w 
Zakładzie. Stąd odpływ ludzi. Są fa­
bryki, które w rozdziale nagród i 
premii systematycznie pomijają dzia­
ły zaopatrzenia. Nie stwarza to znów 
warunków do dopływu bardziej wyro­
bionych jednostek, nie zachęca ludzi 
do lepszej pracy.

Droga do zmiany 6tylu pracy wy­
działów zaopatrzeniowych — ,tam 
gdzie źle Idzie robota — wiedzie po­
przez zmianę stosunku dyrekcji do 
tych ważnych ogniw w produkcji. 
Trzeba by one dostrzegały działy 
zaopatrzenia nie wtedy, kiedy zała­
muje się dostawa surowców, ale w 
codziennej pracy, pomagały w bej 
pracy, dbały o doszkolenie, lepszą 
organizację 1 nagradzały przodują­
cych zaopatrzeniowców, (as)

Cyrk w »Syrenic<
Nie, nie. To nie konkurencja dla 

prawdziwego cyrku ani też filia cyr­
kowego widowiska. „Wielki Cyrk" — 
bo taki tytuł nosi nowy program „Sy­
reny" — jest montażem satyrycznym

Ale przypatrzmy się zdjęciom:
Oto wybory w USA: kandydat na 

senatora Wiliama (Suski) przemawia 
do wyborców. Nie skalał się żadnym 
nadużyciem. Jest średnio zamożnym 
obywatelem, ma niedużą fabryczkę 
lodów i wybierając go, wszyscy będą 
pewni, iż wybrali człowieka uczciwe­
go. Jego przeciwnik Jefferson (Wo­
liński) odwrotnie, jest łapownikiem, 
złodziejem, defraudantem, który za po­
przedniej kadencji obłowił się już tę­
go. Kogo więc wybrać? A jednak wy­
bierają Jeffersona. Dlaczego? Tego 
dowiemy się z przedstawienia.

Drugie zdjęcie przedstawia scenkę 
w szpitalu dla wariatów: Ta piłko 
stanie się, później kulą ziemską. Pa

cjenci (Lindner i Suski) chcą ją wy­
sadzić w powietrze. Czy im się to 
uda?

Ale w końcu — dlaczego cyrk? Pel 
ną odpowiedź znajdziemy na przeć 
stawieniu.

W programie przygotowanym przez 
Gozdawę i Stępnia wystąpi zespół 
Syreny z baletem, Górską, Jankow­

skim, Olszą, Parnellem, Witasem I 
Rudzkim, który po chorobie wtacd 
już do zdrowia. Reżyseria, dramaty- 
zacja i inscenizacja — Szpakowiet. 
Opracowanie plastyczne — Toma­
szewski. Choreografia — Parnell i 
Kwapiszewska. Kierownictwo mu­
zyczne — Damrosz.

Premiera 21 października (ibis).

Nakładem Wydawnictwa MON 
ukazała się broszura Stanisława 
Brodzkiego pt. „Wrzesień nie po­
wtórzy się". Na przestrzeni kilku­
dziesięciu stron autor przejrzyście 
szkicuje sytuację międzynarodową, 
która doprowadziła do wybuchu dru­
giej wojny światowej, niesławne rzą­
dy sanacji w Polsce oraz zmiany, któ­
re nastąpiły w Polsce po"Wojnie 1 któ­
re są rękojmią tego, że „wrzesień nie 
powtórzy się".

Broszura Brodzkiego zawiera też 
Interesujący dobór cytat z mało zna­
nych źródeł, jak np. ze wspomnień 1 
notatek Becka 1 Innych przedwrze- 
śniowych dyplomatów, oraz z prasy 
sanacyjnej.

ł 1 ’
ł „Trzynasty już bez mała rok 
upływa od czasu, gdy zaczęła się 
tragifarsa reakcyjnej emigracji pol­
skiej. Jej obraz pragniemy właśnie 
czytelnikowi polskiemu sprezento­
wać. Taki, jaki jest obecnie. Od ra- 
tu uprzedzamy, te będzie to mie- 
•zanlna groteski ze zbrodnią. Reak­
cja polską ną emigracji- (a zresztą i 
W kraju) — jak to często bywa z 
ludźmi oderwanymi od realnego 
tycia — zatraciła bowiem z jednej 
•trony resztki (niewiele tego było) 
poczucia śmieszności, a z drugiej — 
ostatki (tego było jeszcze mniej) 
wszelkich skrupułów. Jest dziś 
tdolna dosłownie do wszystkiego. 
Do czego? — O tym właśnie chce- 
tny poinformować czytelników. Po­
nieważ zaś rzeczy te brzmią często 
wręon niewiarygodnie, przeto — 
o ile to tylko możliwe — postaramy 

oddawać głos samym emigran­
tom. Niech mówią za ziębię".
Tak się kończy pierwszy rozdział 

Innej jednocześnie wydanej pracy 
Stefan* Arsklego pt. „Targowic* leży 
nad Atlantykiem". Autor nie zawodzi 
zaufania czytelnika i wykonuje su­
miennie zapowiedź zawartą w przy­
toczonych powyżej zdaniach. Dziesiąt­
ki 1 getki cytat z pism i. pisemek emi­
gracyjnych, wydawanych za pienią­
dze amerykańskie, angielskie, fran­
cuski* itd., w Londynie, Nowym Jor­
ku, Paryżu czy Sztokholmie, składają
elę, dzięki ciętemu komentarzowi ...........................................
IOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>

W. H.

Narada korespondentów robotniczych
tyqodniku „Sygnały

W Warszawie obradowali kores­
pondenci robotniczy tygodnika „Sy­
gnały" — pisma Zw. Zaw. Kolejarzy.

Przedmiotem dyskusji było omó­
wienie roli 1 zadań korespondentów 
w kampanii wyborczej do Sejmu, 
mobilizacja załóg robotrilczych do 
sprawnego przeprowadzenia przewo­
zów jesiennych PKP oraz do pełne­
go wykonania zobowiązań podjętych 
dla poparcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i na cześć XIX 
Zjazdu WKP(b).

Przetwory owocowo - warzywnicze 
nu okres zimouy

Przemysł owocowo-warzywny przy­
gotował na okres zimowy urozmaico­
ny asortyment przetworów. Obok ró­
żnego rodzaju kompotów, dżemów, 
marmolad i soków, w sezonie zimo­
wym ukażą się w sprzedaży duże 
Ilości mrożonych truskawek w cu­
krze. Posiadają one tę 6amą wartość 
odżywczą oraz barwę, smak i 
mat, co świeży owoc.

Wyprodukowano również 
Ilości nowego rodzaju konserw 
rzywnych, jak bakłażany, pieprz tu­
recki, kabaczki 1 pomidory faszero­
wane.

Rozszerzony również został asorty­
ment soków pitnych o nowe odżyw­
cze soki witaminowe z marchwi, po-

midorów 1 kwaszonej kapusty. No­
wym artykułem, jaki ukaże się w 
sprzedaży będą również kwaszone 1 
konserwowane zielone pomidory.

i Wielu dyskutantów omawiało za­
dania korespondentów w dziedzinie 
walki o lepsze warunki bytowe ko- 

I lejarzy. Podkreślali oni, że korespon- 
dencje winny piętnować wszystkie 
n._ dociągnięcia w pracy placówek 
socjalnych 1 ukazywać placówki pra­
cujące wzorowo.

Kilkugodzinną dyskusję podsumo­
wał przewodniczący Zarządu Głów­
nego ZZK Stanisław Stachacz. Stwier­
dził on konieczność szerokiej popu­
laryzacji nowych form współzawod­
nictwa tzw. kompleksowego, które w 
poważnym stopniu przyczynią 6ię do 
podniesienia na wyższy poziom pra­
cy transportu kolejowego, zwiększe­
nia regularności ruchu pociągów i 
lepszego wykorzystania taboru. „Sy­
gnały" mobilizować również muszą 
do sprawnego przeprowadzenia je­
siennej kampanii przewozów PKP, 
ukazywać przodujące załogi, szybko 
i skutecznie reagować ha zaniedba­
nia i niedociągnięcia.

aro-

duże 
wa-

RTOWE
Od 19 października sezon hokeja

Torkat już »mrozi« taflę lodu
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Brudne wczasy w Karpaczu
Karpacz to jedna z najpiękniej po- 

■ łożonych miejscowości na Dolnym 
Śląsku. Góry, las, basen pływacki, 
cisza. Dlatego do Karpacza jeździ na 
wczasy wiele osób.

W punkcie rozdzielczym FWP o- 
trzymałam przydział do admlnistra 
cji „Śnieżka". Położenie domów na­
leżących do tej administracji — 
piękne. Ale tylko położenie. W po­
bliżu każdej willi stojącej przy dro 
uze do kortów tenisowych wycieką 
z b„’*u wąska strużka cuchnącej, 
óbrzydliwej cieczy...

Administracja „Śnieżki” obejmuje 
kilka domów. Wszyscy stołują sę 
w Jednej sali „zwanej" stołówką. 
I tu jest drugi bolesny punkt wcza­
sów. Zaczynając od wejścia, które 
nie wiadomo dlaczego zasłonięte jest 
jakąś szmatą nieokreślonego koloru 
a kończąc na obrusach i zastawie 
stołowej — wszystko jest nieprzy­
jemnie lepiące się, albo wręcz brud 
ne. Brak jest noży 1 widelców, fili­
żanki są bez uszek z utrąconymi 
brzegami. Posiłki podawane są „pię­
trami", tzn. na wazę ustawia się sa 
laterkę z ziemniakami, które czeka­
ją aż do drugiego dania. Ściany sto­
łówki są odrapane, podłoga zadep­
tana. Obsługa szybka, ale ponad 
miarę obojętna i urzędowa. Bez o- 
diobiny uśmiechu, zainteresowania i

as dzień 10 października 1652 r. (piątek)
Na fali 1122 m.
Program dnia 6.00 15 25 Wiadomości 6.05 

Ś.0# 7.00 7.5® 12.04 16.00 20.00 23.00.
6.20 Aud. dla brygad SP 7.20 Pieśni róż­

nych narodów 7.35 Pleśni 1 tańce radziec­
kie 7.80 Kalendarz Radiowy 8.00 Aud. dla 
Klas starszych szkól podstawych 8.20 Mu­
zyka 8.5S Aud. szkolna dla kl. VIII 9 30 
Aud. dla przedszkoli 9 50 Przerwa 10 5® 
Aud. dla kl. Ul i IV 11.15 Muzyka 1 aktu­
alności 11.45 Głos maja kobiety 13 00 Po­
pularna muzyka symfoniczna 13.18 Kon­
cert 13.28 Aud. specja na poświęcona XIX 
2'jatdowl WKP(b) 13.55 Przerwa 15.30 Aud. 
dla dzieci 18.10 Aud, specjalna poświęco 
na XIX Zjazdowi WKP(b) 18.20 Koncert 
164# Skrzynka ogólna PR. — oprać. Ta 
deusza Krzemieni 17 00 Uczmy się języ­
ki rosyjskiego 17.20 Pleśni w wyk. Pań­
stwowego Chóru ZSRR p.d. Swlesznlkows
17.30 Stylizowane polsks muzyka ludowa 
w wyk. Kapeli i Zespołu Wokalnego 
Rózgi. Warsz.P.R. p d. Stanisława Nawro­
ta 18.M Na azerokim świecle 18 20 „Inatru- 
menty muzyczne" — aud. sł.-muz. w 
oprać. Jerzego Waldcrfa 10 oo Aud. dla 
młodzieży szkolnej 18 30 Pleśni froncus- 
kie — śplews Ews Bsndrowiks Tursks 
20 26 Wiadomości sportowe 20 30 Muzyka 
20 48 Targowica leży nad Atlantykiem — 
fragm. broszury St. Arskiego 21 00 Kon­
cert symfoniczny 22.00 Felie on 22 10 d.c. 
koncertu symfonicznego 23.10 Aud spe- 
cjslna poświęcone XIX Zlszdowl WKP(b).

Na fali 367 m.
Program dnia 7 60 14 00 WladimoSd 8 05

6.30 7.88 16 00 31 00 23 80
6.1# Kalendarz Radio r 8.19 Utwory 

symfoniczne 6 50 Tańce ludowe różnych

narodów 7.35 w rytmie walca 1 polki 8.0# 
Przerwa 15 30 Fr. Liszt Rlcordanza 15.1# 
Aud. o książce Jerzego Putramenta „Wrze 
sień" w oprać. C. Nowickiego 18.3# Aud. 
dla dzieci 16.0# Muzyka 16.20 Muzyka dla 
wszystkich 17.06 Aud. specjalna poświęco­
na XIX Zjazdowi WKP(b> 17.20 Muzyka
17.30 Lokalne audycje Warszawy 17.86 
Wiad. sportowe 18.00 Muzyka rozrywkowa
18.30 „Targowica leży nad Atlantykiem" — 
fragm. broszury St. Arsklego 18.40 Lu­
dziom Planu 6-letnlego 19.20 Radiowy po­
radnik językowy w oprać, prof. Witolda 
Doroszewskiego 19.30 Muzyka i aktualno­
ści 20 00 „Potop" — fragm. pow. H. Sien­
kiewicza 2018 Muzyka operetkowa 1 fil­
mowa 21 26 Wiad. sportowe 21.30 Muzyka 
22.00 Aud. specjalna poświęcona XIX 
Zjazdowi WKP(b) 22.20 Koncert 23.00 Mu­
zyka 23.10 Dawna polska muzyka karne 
ralna.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I
14.30 Koncert muzyki rosyjskiej 16.30 

Koncert symfoniczny 18.45 Pieśni rosyj­
skie w wykonaniu kwartetu wokalnego 
sióstr Flodorowych 19.20 Koncert estrado­
wy 1# 50 Transmisja koncertu 21.20 Mu- 
sorgskl: „Brzask na rzece Moakwle" 22 06 
Koncert estradowy 23.30 Pieśni krajów 
demokracji ludowej.

Moskwa II
17.00 Chóralne utwory kompozytorów to 

syjsklch 17.30 walce i utwory kameralne 
17.80 Transmisja opary M.05 Koncert mło­
dych talentów 23.35 Pleśni kompozytorów 
białoruskich.

Milowymi krokami zbliża się zi­
ma — a z nią sezon sportów zimo- 

1 wych. Jednym z najpopularniejszych 
wśród nich jest hokej. Do jego upra­
wiania nie trzeba specjalnych tere­
nów — wystarczy, by dopisały warun­
ki atmosferyczne — ściślej mówiąc, by 
termometr wykazywał temperaturę 
poniżej zera, wtedy każdy staw staje 
się dogodnym terenem treningowym, 
a nawet boiskiem. W każdym niemal 
mieście naszego kraju wybudowane 
zostały lodowiska — oczywiście „na­
turalne".

Jedyne miasto, którego hokeiści 
nie są narażeni na kaprysy aury — to 
Katowice. Torkat, jedyne w Polsce 
sztuczne lodowisko, po raz czwarty 
zainauguruje w tym roku polski sezon 
hokejowy.

Po niespełna 7-mieslęcznej przer­
wie maszyny Torkatu przystąpią do 
pracy. 10 października nastąpi pierw­
szo próba zamrażania tafli, oficjalne 
zaś otwarcie Torkatu, a tym samym 
sezonu hokejowego nastąpi w niedzie­
lę 19 października.

— Przeprowadziliśmy już pierwsze 
próby rozprowadzenia pod taflę so­
lanki zamrażającej — mówi kierow­
nik Torkatu ob. Wyrobiec. — W tych 
dniach otrzymamy niezbędne części 
zapasowe do instalacji elektrycznej 
Mamy tylko jeden kłopot... z drze­
wem. Dolna listwa bandy została do­
słownie zdruzgotana krążkiem, tak, 
że zachodzi potrzeba jej wymiany

Zdobywajmy SPO

Jak do tej pory nie mogliśmy jeszcze 
otrzymać drzewa. Sądzę jednak, że do 
19 października wszystko już będzie 
„na medal". (Gent.).

serdeczności. Czy zupa zimna, czy
kawa ciepła — nikogo nic nie ob-
chodzi.

I jeszcze jedna bolączka — ln
struktor kulturalno oświatowy! In-

struktor,- który — nie pytany — ns 
prawo i lewo opowiada, że jest wy­
słany za karę na Śląsk, instruktor, 
który nie zorganizował ani jednej 
wieczornicy, ani jednego popołudnia 
dyskusyjnego, który nie zrealizował 
programu wycieczek, który „Górską 
Odznakę Turystyczną" w tajemnicy 
wydał 3 uczestnikom wczasów, cho­
ciaż ci nie przeszli nawet jednego 
kilometra więcej od pozostałych.

Wyjechałam z Karpacza rozgory­
czona. Czyż trołka Centralnej Rady 
Związków Zawodowych nie powinna 
dotyczyć poza rozdziałem wczasów, 
obsadzenia terenu odpowiednimi 
ludźmi?

Nie można tolerować cuchnących 
ścieków wzdłuż willi, nie można to­
lerować niedbałości w uzupełnieniu 
braków w sprzęcie i naczyniach, nie 
można tolerować „instruktorów" nie­
robów — podających się za męczeft« 
ników.

Te drobne błędy i niedociągnięcia 
trzeba jak najrychlej naprawić, aby- 
śmy znowu z radością jechali nh 
wczasy do Karpacza.

Dr J. Supranowlei 
Warszawa

Młodzież - 
na straży poko;u

Otwarta droga

Mietek Gruczek uczy się i pracuje
OJCIEC zginął w Dachau. Nie do­

czekał tej chwili, gdy Mietek, jak 
miliony innych, młodych, zdrowych 
obywateli, stanął przy warsztacie. 
Nie doczekał spełnienia się tych 
spraw, o które przed wojną tak usil­
nie walczył. Ale ani jego męka w 
Dachau, ani jego uparte przedwojen­
ne życie nie poszło na marne.

— Mój ojciec był krawcem — mó­
wi Mietek — ale nie mógł dostać 
pracy w swoim zawodzie. Gdy zgło­
sił się do jakiegoś warsztatu, pytali 
go o przekonania. A potem mówili: 
nie potrzebujemy komunisty.

Twarde miał dzieciństwo Mietek. 
Chociaż był wtedy jeszcze bardzo 
młody, pamięta, że matka jego, aby 
móc związać koniec z końcem chwy­
tała każdą robotę. Najczęściej prała 
bieliznę. Ucząc się i kończąc gim­
nazjum, nie marzyła o takiej „ka­
rierze". Cóż było jednak robić, kiedy 
jej wykształcenie nie było potrzebne 
nikomu.

Dziś matka Mietka jest urzędnicz­
ką - a on ma pracę. Pracę i nau­
kę. Mietek Gruczek pracuje w Za­
kładach Wytwórczych Przyrządów

Pomiarowych im. Janka Krasickiego 
we Włochach. Po południu każdego 
dnia zasiada w ławce szkolnej Tech­
nikum Przemysłu Elektrycznego, 
gdzie wraz ze swoimi kolegami po­
głębia swoją wiedzę zawodową.

Mietek jest w czwartej klasie. A 
taki np. Rysiek Tobolski, którego oj­
ciec przed wojną zamiatał w Łodzi 
podwórka, już w tym roku ukończy 
Technikum.
| OBOLSKI ma śmiałe, pełne roz- 
' machu młodzieńczego plany. Pra­

gnie być inżynierem elektrykiem 
Dlaczego nie? Przecież wielu już je­
go niedawnych kolegów ze szkoły 
dziś nosi brązowe czapki Politechni­
ki Warszawskiej.

— Dotychczas nie zdarzyło się, 
aby któryś z naszych uczniów, zda­
jących egzamin na wyższą uczel­
nię, nie został przyjęty — mówi 
dyrektor Technikum ob. KALISZ. 
Rzecz prosta, że duża w tym za­
sługa I samej młodzieży. My wy­
kładowcy podziwiamy niejednokro­
tnie zapał naszych uczniów I pil­
ność, z jaką przykładają się do | 
książki. Jako stary nauczyciel z, 
okresu przedwojennego z radością I

patrzę na perspektywy, które •- 
twierają się przed naszymi ucznia­
mi. Proszę pomyśleć — mówi dyr. 
Kalisz dalej. — Dziś młodzież, 
kształcąca się zawodowo, może spe­
cjalizować się w około 200 kierun­
kach. A przy tym po zakończeniu 
studiów nie napotykają oni na bei- 
nadrtajne pytanie „Co dalej?". Nie 
potrzebują szukać pracy. Odwrot­
nie: praca czeka na nich.
Technikum Elektryczne przy za­

kładach młodzieżowych im Janka 
Krasickiego kształci nie tylko chłop­
ców, ale i dziewczęta. Kształć! nie 
tylko dzieci miasta, ale również się­
ga po młodych ze wsi. Wskazuje to 
wyraźnie wzrastająca liczba wiej­
skich chłopców i dziewcząt w Tech­
nikum W 1949—50 roku stanowili 
oni 11 proc, całego zespołu szkolne­
go, a obecnie już przeszło 23 proź.

¥
pTILOPCY z Zakf. Wytwórczych 

Przyrządów Pomiarowych im. 
Janka Krasickiego żyją realizowa­
niem zobowtązań przedwyborczych. 
Dziesiątkami dodatkowych aparatów 
pomiarowych, przekroczeniem planów 
września i października, 600 Zobowią­
zaniami indywidualnymi 1 zespoło­
wymi — zadokumentują oni jedność 
z Programem Frontu NarodoWógó, I 
Programem, któremu zawdzięczają 
perspektywy — niedostępne Ich Oj­
com. (Rad'
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KANDYDACI NA POSŁÓW OKRĘGU OSTROWIECKI
Wolną Wszechnicę Polską. Działacz 
młodzieżowy i nauczyciel. W latach 
1929—32 prezes Zarządu ZMW „Wi­
ci", w okresie okupacji pracował w 
BCh, członek kierownictwa a póź­
niej sekretarz NKW lewicy PSL. 
Poseł do Krajowej Rady Naroaowej. 
W latach 1945—46 członek zarządu 
ZMW „Wici". Od roku 1945 członek 
Prezydium Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację. Członek Ra­
dy Naczelnej TPPR, Od 1947 poseł 
do Sejmu Ustawodawczego, członek 
Prezydium NKW ZSL. Wiceprezes 
Zarządu Głównego Centrali Rolni­
czych Spółdzielni Samopomoc Chłop-

W 1947 r. wstępuje do Polskiej 
Partii Robotniczej, jest sekretarzem 
oddziałowej organizacji partyjnej, 
później sekretarzem Komitetu Fa­
brycznego PPR.

Po zjednoczeniu Partii, jako czło­
nek KF wchodzi w skład sekcji e- 
konomicznej Komitetu Miejskiego 
PZPR w Łodzi. W 1949 r. powołany 
jest na stanowisko dyrektora Zakła­
dów "elefonicznych w Łodzi. W ro­
ku 1951 przeniesiony zostaje jako 
dyrektor naczelny do Zakładów Sta­
rachowickich.

Jan Frankowski

znaniu. Wiceprezes Rady Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych w Warsza­
wie. Poseł na Sejm w roku 1947-52, 
prezes Polskiego Klubu Katolicko- 
Społecznego, aktywista Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. Wice­
prezes Zarządu Głównego Zrzeszenia 
Katolików „Caritas".

Szymon Dulny

jest organizatorem strajków i ma- [stycznym. Po zdradzie PPS-prawięy 
przerywa działalność w tej organj, 
zacji W 1920 roku dostaje pracę w 
cegielni w Bodzechowie. W r. 1922 

j rozpoczyna pracę w hucie Ostrowiec.
W ciężkich warunkach i w ciągłym 
strachu przed bezrobociem pracuję 
tu do 1939 r. W 1944 r. zostaje wy- 

I wieziony do obozu pracy w głąb 
następnie,| Niemiec. Po powrocie, w 1945 r. dq 

kraju, wstępuje do PPR, bierze u. 
dział przy odgruzowywaniu i uru­
chomieniu huty Ostrowiec. Wkrótcę 
awansuje na stanowisko majstra.

Jest czołowym prtodownikiern 
pracy — nagrodzonym Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Marian Stawecki

Stanisław Łapot

dzia 
Jest

katolicki działacz społeczny
Urodzony w 1912 r. Szkołę śred­

nią kończy w Ostrowcu, zaś praw­
nicze studia uniwersyteckie w Po-

nifestacji chłopskich.
W czasie okupacji bierzę udział w 

walkach chłopskich, organizowanych 
wspólnie z partyzantami radziecki­
mi.

Po wyzwoleniu w 1946 roku wstę­
puje do Stronnictwa Ludowego — 
jest kolejno prezesem Gminnego Ko­
ła SL, członkiem GRN, 
członkiem Pow. Rady Narodowej, a 
obecnie członkiem WRN.

Jan Stelmach

zastępca członka KC PZPR, 
kier. wydz. Przemysłu Ciężkiego 

KC PZPR.
Urodzony w 1914 r. w Międzyle­

siu pod Warszawą. Podobnie jak je­
go ojciec był robotnikiem w hucie 
6zkła. Mając 16 lat wstępuje do Ko­
munistycznego Związku Młodzieży, 
którego jest ofiarnym bojownikiem. 
Pracuje najpierw w Białymstoku, 
później w Wołominie, w hucie szkła 
Vitrum. Z polecenia KPP, do której 
wstąpił w 1936 roku kieruje 
łalnością KZM w Wołominie, 
równocześnie aktywistą związko­
wym, w czasie strajku w Vitrum zo­
staje delegatem robotniczym. W la­
tach okupacji Stanisław Łapot jest 
poszukiwany przez gestapo. Po 
wyzwoleniu zostaje starostą powia­
towym w Suwałkach, w trudnym o- 
kresie, gdy podziemne bandy faszy­
stowskie napadały na wsie, mordo­
wały działaczy partyjnych 
stawicieli władzy ludowej.

Stanisław Łapot wraz z 
towarzyszami pracował 
nad utrwaleniem na tych 
władzy ludowej.

W 1948 r. Partia kieruje Stani­
sława Łapota na stanowisko I se­
kretarza Komitetu Wojewódzkiego 
w Krakowie, później . powierza mu 
funkcję kierownika 
tnysłu Ciężkiego w

dyrektor naczelny Zakładów 
Starachowickich.

Syn garbarza robotnika w firmie 
Scheibler Grohmann urodzony 11.IX. 
1909 r.
jeżdżą 
matka 
ca nie 
trojga 
powszechnej zaczyna naukę w gim­
nazjum w Kaliszu, ale z braku fun­
duszów wkrótce ją przerywa. W Wie­
czorowej Łódzkiej Szkole Technicz­
nej kończy 3 klasy narażając się na 
utratę pracy w tkalni mechanicznej, 
gdzie w 1921 roku pracuje jako go­
niec biurowy, za 4 do 6 zł. tygod­
niowo. Z następnej posady w przę­
dzalni łódzkiej zostaje zwolniony za 
odważne wystąpienie przed maj­
strem na rzecz związku zawodowego 
i poprawy warunków bytu robotni­
ków Kolejno jest pisarzem warszta­
towym, pomocnikiem ślusarskim i 
stolarskim. Później jeszcze raz traci 
posadę Znów zaczyna się wędrów­
ka od firmy do firmy, w różnych 
zawodach i na różnych wydziałach, 
byle uprzedzić grożącą stale reduk­
cję. W tym czasie współpracuje z 
towarzyszami z klasowego związku 
za wodowego.

Okupacja zastaje go w rozdzielni 
warsztatowej firmy J. Sohn, gdzie 
wspólnie z towarzyszami organizuje 
masowe sabotaże, ukrywając jedno­
cześnie całe serie narzędzi i przy­
rządów pomiarowych, dzięki czemu 
zaraz po wyzwoleniu można było u- 
ruchomić fabrykę. Jako stary praco­
wnik bierze czynny udział w szko­
leniu nowych kadr, usprawnianiu 
produkcji, dzięki czemu zostaje mia­
nowany szefem produkcji i I asy­
stentem szefa montażu obrabiarek.

Pomogli towarzysze radzieccy i maszyny4*

i przęd­

innymi 
ofiarnie 

terenach

w Łodzi. Po śmierci ojca wy- 
do rodziny na wieś gdzie 
niewykwalifikowana robotni- 
może zarobić na utrzymanie 

dzieci. Po. ukończeniu szkoły

Przed terminem
i ponad plan

MELDUNEK Z. B. RADOM 
zfrząd Budowlany w Radomiu mel­

duje o wykonaniu planu operatyw­
nego trzeciego roku Sześciolatki. Zo­
stał on wykonany 9 października w 
114,79 proc.

Osiągnięie stało się możliwe dzięki 
socjalistycznemu podejściu do pracy 
całej załogi.

chłop z powiatu opatowskiego, 
działacz społeczny 

Urodzony w 1900 roku w Brzeziu. 
Ojciec jego — aktywista radykalne­
go ruchu chłopskiego. Był kilkakro­
tnie aresztowany i więziony w Opa­
towie i Sandomierzu. Radykalizm 
społeczny ojca był przyczyną prze­
śladowania młodego Szymona w 
szkole. Jako 18-letni chłopiec, uczeń 
I klasy gimnazjum w Opatowie, or­
ganizuje w rodzinnej wsi rewolucyj­
ne organizacje młodzieżowe. Siedzi­
bą i głównym miejscem pracy tych 
organizacji staje się szkoła.

W 1919 r. zostaje powołany do 
wojska. Po powrocie kończy kurs o- 
światowy w Sokołówku i ponownie 
oddaje się pracy społecznej, głównie 
wśród młodzieży.

Przeciwstawia się polityce obszar- 
niczej. Utrzymuje stały, kontakt z 
młodzieżą robotniczą „czerwonego" 
Ostrowca. Dulny walczy z sanacją,

przodownik pracy, mistrz w hucie 
Ostrowiec

Urodził się w 1895 roku w Bodze­
chowie. Ojciec jego, Franciszek, był 
robotnikiem we dworze.

Od najmłodszych lat musiał cięż­
ko pracować na właściciela dworu 
w Bodzechowie. O nauce myśleć nie 
mógł, ukończył tylko dwie klasy 
szkoły powszechnej. Od 13 lat cho­
dził na roboty sezonowe i tym po­
magał ojcu w utrzymaniu rodziny. 
W 1914 r. przenosi się do Galicji, tu 
otrzymuje pracę drwala w lesie — 
pracuje od świtu do nocy. Po skoń­
czeniu pierwszej wojny wraca w ro­
dzinne strony. Tu spotyka się z 
działalnością Czerwonej Gwardii i 
wstępuje w jej szeregi, aby walczyć 
z rosnącym wyzyskiem kapitali-

Wydziału Prae- 
KC PZPR.

Kazimierz Banach

Urodzony w 1904 r. we wsi Ko- 
rytkowie, pow. Opoczno, w rodzinie 
2-morgowego gospodarza, ukończył

„Aby ludzie mogli lepiej żyć
Grzegorz Dii, kandydat z okręgu

I
li

lubiłem
chłop z

— Od maleńkości bardzo 
czytać — mówi małorolny 
Bardzie Grzegorz BIL, kandydat na 
posła z okręgu wyborczego nr 25 w 
Radomiu.

— A choć dziś oczy mi'gorzej do­
pisują (Bil ma 68 lat), ale zawsze 
rwę się do książki i gazety.

Żywotny i pełen energii jest sędzi­
wy kandydat. Niejeden młody czło­
wiek mógłby pozazdrościć mu jego 
sił. witalnych A przecież życie Bila 
nie było łatwe: wiadomo, syn mało­
rolnego chłopa, obarczonego liczną 
rodziną. W młodości był > chciwy wie­
dzy, więc nie tylko nauczył się czy­
tać i pisać, lecz skończył 4 klasy 
„powszechniaika", a nawet dokształcał 
się na tajnych lekcjach, organizowa­
nych w Bardzicach przez dwóch mło­
dych studentów.

— Było nas kilku uczni na tych 
lekcjach, lecz właściwie to tylko ja

Załoga RZO powitała Zjazd WKP(b)
' Pierwsza zmiana robotników Radomskich Zakładów Obuwia szczelnie 

wypełniła zakładową salę konferencyjną na masówce poświęconej powita­
niu XIX Zjazdu WKP(b). Robotnicy 
li w zebraniu. O przebiegu masówki 
głośniki fabrycznego radiowęzła.
„Bliskie są Narodowi Polskiemu o- 

siągnięcia Kraju Rad — mówi ob. 
Kropidło. — Dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego coraz wspanialej rozwi­
ja się nasz Kraj. Na Ziemi Kieleckiej, 
na miejscach nędznych wiosek wyro-

pozostający w fabryce też uczestniczy- 
informowały ich licznie rozmieszczone
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sły piękne obiekty przemysłowe. Ce- 
mentownia-gigant w Wierzbicy to 
konkretny przykład pomocy ZSRR dla 
Polski. Otrzymaliśmy do uruchomie­
nia tej fabryki nie tylko maszyny i u- 
rządzenia, ale i sami ludzie radzieccy 
pomagali naszym budowniczym przy 
stawianiu tego kombinatu".

Sekretarz Rady Zakładowej ob. Du­
sza podaje meldunki o wykonaniu zo­
bowiązań podjętych n’a cześć Wybo­
rów i XIX Zjazdu WKP(b). Załoga 
Radomskich Zakładów Obuwia wyko­
nała swe zobowiązania we wrześniu 
w 155,4 proc., dając ponad plan 6.136 
par obuwia. Wykonanie tego zobowią­
zania pozwoliło załodze na 
wanie planu III kwartału 
przed terminem.

Sukcesy produkcyjne 
RZO zawdzięczają stosowaniu przodu­
jących metod stachanowców i robot­
ników radzieckich. Już od 1949 roku 
załoga utrzymuje serdeczny kontakt z 
kolektywem Moskiewskich Zakładów 
Obuwia „Komuną Paryską". Setki ro­
botników pracuje wzorem Matrosowa, 
Korabielnikowej, Kowalowa i innych 
radzieckich nowatorów. O wszystkich 
nowych formach pracy i ich wynikach 
robotnicy Radomskiej i Moskiewskiej 
Fabryki Obuwia informują się wza­
jemnie drogą korespondencyjną. 
Wspominają wizytę Lidii Korabielni­
kowej w Radomiu, która dzieliła się 
swymi osiągnięciami oszczędnościowy­
mi uzyskanymi w „Komunie Pary­
skiej".

Referśt na temat XIX Zjazdu 
WKP(b) i osiągnięć wielkiego Kraju 
Rad wywołuje owacje na cześć Józe­
fa Stalina, Związku Radzieckiego i 
Pokoju.

Kilkudziesięciu robotników repre­
zentuje wszystkie niemal działy pro-

zrealizo- 
o 14 dni

robotnicy

dukcji. Wstępują kolejno na mównicę 
zgłaszając dodatkowe zobowiązania 
dla powitania XIX Zjazdu WKP(b).

„My robotnicy polscy wiemy jak 
wielkie znaczenie mają obrady Partii 
w Moskwie — mówi robotnik Stani­
sław Słomka. Witamy ten Zjazd jako 
mocne wydarzenie pokojowe. Oddział 
mechaniczny naszego zakładu wykona 
zespołowo piątą normę roczną do 
końca listopada br. Robotnicy naszego 
oddziału upoważnili mnie, abym tym 
zobowiązaniem wyraził ich radość z 
okazji obrad w Moskwie".

Burzą oklasków witają robotnicy 
pojawienie się kierownika młodzieżo­
wej brygady frezerów, zetempowca 
Tadeusza Tedesżwilego, który wraz z 
całą brygadą pracuje już na poczet 
czwartego roku Planu 6-letniego. Zo­
bowiązanie jest krótkie, ale treściwe. 
Czwartą normę 
rów wykona 8 
nem.

Poważne jest 
rzy oddziału 401, które składa ob. Ko­
rycki. Tutaj, na manipulacji spodów 
brakuje około 15 ludzi, skutkiem cze­
go walka o wykonanie pełnego planu 
produkcji natrafia na przeszkody. 
Sztancerzy oddziału 401 postanawiają 
zwiększając swoją wydajność pracy, 
nie spóźniać się z produkcją.

Manipulacja tekstylna nr 404 obni­
żając zużycie surowców ó 2 procent 
zaoszczędzi 1.824 m kw. materiału.

Zagadnienie zmniejszenia zużycia 
energii elektrycznej to treść zobowią­
zań wydziału energetycznego. W u- 
przednio podjętym zobowiązaniu wy­
dział energetyczny postanowił zmniej­
szyć swą normę o 40 kilowatogodzin, 
a dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) 
zmniejszył zużycie o jeszcze 12 kw- 
godzin.

Realizacja wielu nowych zobowią­
zań podjętych przez załogę na cześć 
Zjazdu WKP(b) pozwoli zakładowi na 
znaczne, przedterminowe, wykonanie 
zadań trzeciego, przełomowego roku 
Planu 6-letniego.

roczną brygada frcze- 
mlesięcy przed terml-

zobowiązanie sztance-

jeden uczyłem się naprawdę — snu- 
je swe wspomnienia Bil. — Przydała 
mi się nauka w życiu. Ciągnęło mnie 
także do polityki.

Podczas służby w wojsku w labach 
1904—1906, "w Chersoniu i Odessie, 
zetknął się młody żołnierz z rosyjski­
mi rówieśnikami. Szybko opanował 
język rosyjski, co ułatwiło mu na­
wiązanie bliskich kontaktów z kole­
gami. A młodzież ta — przeważnie 
synowie chłopów, zdawała sobie spra­
wę ' z ucisku i niesprawiedliwości 
społecznej. Długie rozmowy, dysputy, 
otwierały nowe horyzonty przed mło­
dym Polakiem. „Zobaczycie, że nie­
długo nie będzie cara" — powtarza­
li często rosyjscy żołnierze.

Nówy nurt polityczno - rewolucyj­
ny wplatający się w żołnierskie ro­
zmowy kształtował umysł Bila. Po 
powrocie do rodzinnych Bardzie szyb­
ko wciągnął się do roboty politycz­
nej.

Po pierwszej wojnie 
Stronnictwa Ludowego, stał się ak­
tywnym działaczem, 
strajk chłopski w pow. radomskim. 
Bardzice niewielka wioska w pow. 
Radom, stosunkowo niewiele ucier­
piała podczas działań wojennych. 
Chociaż Bilowi serce rwało się do 
partyzantki, nie mógł opuścić ojco­
wizny. Był przecież jedynym żywi­
cielem licznej rodziny.

Po wojnie ‘ znalazł się znowu w 
szeregach Stronnictwa Ludowego i 
zwalczał szkodliwą politykę Mikołaj­
czyka. •

Gdy powstało Zjednoczone Stron­
nictwo Ludowe, spotykamy tam Bila 
na stanowisku członka Zarządu, któ­
re piastuje dotychczas. Jest poza 1 
tym członkiem komisji rolnej.

— Ambicją moją jest — mówi Bil 
— żeby ludzie wypełniali swe zobo­
wiązania wobec państwa, aby dosta­
wiali zboże, mleko i żywiec. Bo i ja­
kże to — moi ziomkowie mieliby być 
gorsi od innych? Wstyd byłby dla 
nas wszystkich! Trzeba też pilnie 
pracować dla naszej Polski Ludowej, 
bo i nam Rząd dużo daje. Buduje, 
pomaga. Byłem w Krakowie na do­
żynkach, zwiedzałem Nową Hutę. Ser­
ce się raduje, kiedy się widzi, że na 
pustym przedtem polu wyrosło ta­
kie wielkie miasto i takie fabryki. 
I to wszystko dla nas, dawnych bie­
daków. Społeczeństwo musi się wziąć 
zgodnie za ręce i pracować, żeby 
Polska była silna, bogata i potężna.

Bil zapala się, gdy mówi o swej 
przyszłej pracy na arenie sejmowej.

— Trzeba koniecznie podnieść rol-

wstąpił do

organizował

Ogłoszenia drobne
Dwa pokoje, kuchnia, łazienka śródmie­
ście Kielce. Zamienię na takie samo w 
Radomiu. Wiadomość — Radom, Świer­
czewskiego 33. 5885-1

radomskiego
nictwo, zrównać je z przemysłem. 
Chłopom wtedy będzie się lepiej po­
wodzić i ludziom „lepiej oddychać". 
Będę starał się ze wszystkich sił, * 
zachętą stał się dla mnie Brązowy 
Krzyż Zasługi. ‘ '

Życie Grzegorza Bila wypełniała 
i wypełnia nadal praca polityczna 
i społeczna, oraz gospodarowanie na 
4 ha. Doczekał się kilku synów, z 
których jeden jest rolnikiem w ro­
dzinnych Bardzicach, drugi pracuje 
w cementowni w Wierzbicy, trzeci 
uczęszcza do szkoły w Gdańsku, a 
kilkoro młodszych mieszka w domu. 
Bo Bil, po owdowieniu, ożenił się po­
wtórnie przed trzema laty i — jak 
mówi i— „młodnieje" patrząc na 
raczkujące w izbie najmłodsze dzie­
cko.

Lubią Bila chłopi z Bardzie. Lubią 
1 poważają. Szanują go za pracowi­
tość, za sumienne wykonywanie 
swoich obowiązków. Toteż wiedzieli 
chłopi, że wystawiając kandydaturę 
Bila nie zawiodą się w swoich ocze­
kiwaniach. Bo któż lepiej od niego 
zna ich bolączka i potrzeby?

Jan Barski

zastępca przewodniczącego 
Prezydium WRN w Kielcach 

Urodzony 22.XII.1909 r. syn ro 
botnika huty Ostrowiec, jut w 1 
roku życia zaczyna pracę zarobków 
jako pomocnik murarski przy robo 
tach sezonowych. W r. 1926 przyjęt 
na gońca biurowego do huty Ostro 
wiec, włącza się do rosnącego w u 
kładzie ruchu rewolucyjnego. Prze 
trzymywany przez policję za zbii 
ranie 6kładek na więźniów politycj 
nych, pobity przez „dwójkarzy" i 
rozbijanie wieców organizowanym 
przez sanację, tym silniej wiąie t: 
z ruchem rewolucyjnym. W r. 1921 
już jako ślusarz wagonowy na wy 
dziale montowni, wstępuje do klaw 
wego związku metalowców w O 
strowcu. Po 4 latach awansował 
na spawacza elektrycznego na wy 
dziale „Spa“ organizuje tam oddzil 
związku.

W okresie okunacji pracuje nadi 
w hucie. W r. 1943 wstępuje do PP1 
Wraz z towarzyszami partyjnymi « 
ganizuję sabotaże na wszystkich 
działach, kolportuje „Trybunę 1 
nóści" ' i “ ,X»waYdZlKtę" -przeciw 
sprzęt dla oddziałów AL..

Po wyzwoleniu, jako członek 
PZPR, przyczynia się do uruchc 
nia huty i Zakładów Ogniotrwa 

| mobilizuje do odbudowy toró' 
I mostów, czuwa nad przejmowa 
majątków ziemskich na rzecz 

jstwa i nadzielaniem ziemią chł< 
: w pow. opatowskim. Po ukońci 
Centralnej Szkoły Partyjnej w 
dzi zostaje I sekretarzem K.V1 

| w Ostrowcu i członkiem 
wy KW PZPR w Kielcach.

W roku 1950 zostaje 
przewodniczącego Prezydium 
w Kielcach Pracuje ofiarnie 
stałą poprawą warunków 
i komunalnych kieleckich 
ków.

Od stycznia 1951 r. jest 
przewodniczącego Prezydium 
w Kielcach.

Pasmem Cór Świętokrzysk
12 października tj. w rocznicę hi-i 

storycznej bitwy pod Lenino rozpocz- 
nie się ogólnopolski wyścig kolarski ] 
„Pasmem Gór Świętokrzyskich". Pa­
tronować mu będzie hasło — „spor­
towcy w pierwszych szeregach Fron­
tu Narodowego". Wyścig organizuje | 
sekcja kolarska wojewódzkiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej o nagrodę! 
przechodnią (Puchar) WKKF Kielce. 
Wyścig odbywa się już po raz drugi. 
W ub. r. nagrodę zdobył CWKS. Star­
towali wówczas m.in. KapiaJc i Wój­
cik.

W roku bieżącym w zawodach we­
zmą udział uczestnicy tegorocznego 
wyścigu dookoła Polski z Wójcikiem, 
Kapiakiem, Klabińskim i Hadasikiem. 
Woj. kieleckie reprezentować będą 
najlepsi zawodnicy, a m.in. Pietrzyk, 
Śliwiński, Mela i Cieśla.

Wyścig zostanie rozegrany w kon­
kurencji indywidualnej i drużynowej. 
Zwycięzcą indywidualnym zostanie 
ten zawodnik, który uzyska najlepszy I

czas na całym dystansie wyŚJ 
cięzcą drużynowym zaś t 
którego pierwszych trzech 
ków osiągnie w sumie czas najki

Drużyna zwycięska otrzymujs 
char przechodni.

Wyścig rozpocznie się w najl 
niedzielę tj. 12 o godz. 11-ej, st 
honorowym z boiska Z8 Gw 
gdzie również znajdować się 
meta. Start ostry nastąpi z pl 1 
zantów. Po zakończeniu wyścig 
będzie się uroczyste wręczenie F 
ru, nagród indywidualnych i < 
mów.

Pierwszymi przedsiębiorstwem 
re już nagrody ufundowały są 
kłady Wapienne w Sitkówce — 
murowy komplet na biurko. Pić 
skie Zakł. Przem. Budowlanego 
zł na kupno nagrody, oraz »zer 
nych.

Trasę wyścigu podajemy w I 
ku.

J. W4J.

I

Zgubiono kartę meldunkową nr 12438 wy­
daną przez gminę Kuczki, na nazwisko 
Szpak Józef. p. 17081-1

Druk. RS W Marszałkowska 3/5
3-B-25873

Zgubiono kartę meldunkową nr K/XI/ 
53375 wydaną przez Biuro Meldunkowe — 
Radom, na nazwisko Wajtryt Maria ul. 
Moniuszki 20/8. p. 17100-1
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